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K raków  2 6  marca.
Na ostatniem posiedzenia Rady państwa, p. Gie­

rowski, poseł z okręgów włościańskich wscho­
dniej Galicyi, interpelował rząd, na jakiej pod­
stawie księża uniccy wygnani z Chełmskiego 
znachodzą przytułek, a nawet umieszczenie w 
dyecezyach galicyjskich? Na szczęście przer­
wa w obradach Rady państwa zwolniła rząd 
od odpowiedzi na tę denuncyacyę ze zmylo­
nym adresem, widocznie bowiem interpelant 
zapomniał, że nie znachodzi się za granicą 
rosyjską i nie podaje denuncyaeyi p. Grome- 
ce, lecz tylko przed parlamentem austryackim 
stwierdza swoje odstępstwo narodowe i reli­
gijne. Jakkolwiek liberalizm niemiecki cieszy 
si?) gdy znajdzie w bezwyznaniowych usta­
wach poparcie księży unickich z Galicyi, są 
jednak objawy i usługi, które choćby tylko 
ze względów ludzkości i godności, wobec le­
wicy wiedeńskiej wzniecić muszą wstręt i odra­
zę. Użytecznem się nie raz okazywało podnie­
canie Rusinów przeciw Polakom, ale gdy ono 
wychodzi zkąd inąd, gdy nie zwtaca się prze­
ciw Polakom w celach centralistycznych, ale 
przeciw księżom ruskim, prześladowanym za 
unię kościelną, kiedy się pastwi nad wygnań­
cami, kiedy denuneyuje pobyt tych co uszli 
męczeństwa, wtenczas pogarda może być je­
dyną odpowiedzią. Interpelacya p. Gierowskie­
go nie jest jedynem świadectwem odstępstwa 
od sprawy ruskiej i sprawy unickiej. Migra- 
cya zaprzedanych księży galicyjskich w Chełm­
skie, gdzie im przypada rola siepaczów swych 
współwyznawców i ludu ruskiego, jawne przy­
znanie się do schizmy, a plwanie na męczen­
ników ruskich przez redakcyę lwowskiego Sło­
wa , wszystko to świadczy, jakie gniazdo ja­
szczurcze wylęgło się wśród stronnictwa, któ­
re niedawno jeszcze zawodziło lamenty nad 
uciskiem ludu ruskiego i mieniło się być je­
dynym przedstawicielem Unii i Rusi. Wyzna­
my szczerze, że ten zwrot partyi zwanej da­
wniej świętojurską, lubo tak odrażający, wy­
daje nam się być korzystnym, jak każde zrzu­
cenie maski i odsłonięcie prawdziwych rysów. 
Korzyść tu zwłaszcza dla sprawy ruskiej i 
kościoła unickiego, że już samozwańcy, co 
gorsza odstępcy, nie mogą w jego imieniu 
działać. Jest to może pierwszy skutek krwi

STAW NA PLANTACYACH.

męczeńskiej wylanej za unię kościelną przez 
lud ruski na Podlasiu, bo krew ta daremnie 
nie popłynęła. Obudzić ona musi wcześniej 
czy później błogi posiew nowych wyznawców, 
odrodzenia religijnego, które będzie także 
odrodzeniem narodowem Rusi. Dziś już widzi­
my w Galicyi, gdzie sprawa ruska wyzyski­
waną była dla niecnych widoków, rozbudze­
nie czujności zwierzchników duchownych i rea- 
kcyę w pośród duchowieństwa i młodzieży 
ruskiej. I znów na polu kościelnem rozstrzy­
gnęła się kwestya polityczna i narodowa. En 
cyklika papiczka wzbudziła czujność metropo­
lity i biskupa przemyskiego, a skutkiem kil- 
kokrotnych okólników pasterskich, nastał sta 
nowczy rozbrat między duchowieństwem unic- 
kiem i stronnictwem narodowem ruskiem a par- 
tyą ajentów schizmatyckich, chętnie oddają­
cych posługi bezwyznaniowości.

Nie raz oskarżano nasz dziennik i w ogóle 
stronnictwo krakowskie o zbytnią miłość dla 
Rusi, o chęć ustępstw i tranzakcyi w imię hi­
storycznej i religijnej uni>\ Jaka moralna po­
tęga na dnie kwestyi ruskiej spoczywa, nie­
chaj świadczą wypadki Chełmskie. Lud co 
zdolen takiego bohaterstwa w obronie wiary, 
godzien wszelkich ustępstw od swych współ- 
plemieńców, oddzielność jego w obrządku i 
mowie nie jest niebezpieczeństwem, lecz prze­
ciwnie tarczą dla łacińsko-polskiej społeczno­
ści. To co się objawiło w strasznych wypad­
kach po za kordonem, musi oddziałać także 
na Ruś galicyjską. Odstępców skalanych krwią 
swych braci odepchnie duchowieństwo unickie 
i lud wierny; stronnictwo p. Gierowskiego nie 
dziw, że uchodzić musi do Rosyi, bo w Gali­
cyi traci racyę bytu.

Rozjaśniła się przeto kwestya ruska. Nie 
jest ona m rzonką, jak  twierdzono, dowodzi 
swej żywotności męczeństwem całego ludu. 
Odbywa się tylko dziś podwójny ą odwrotny 
ruch: z Galicyi odstępców do Rosyi, a z Chełm­
skiego wygnańców do Galicyi. Jeśli straszne 
następstwa zbiegostwo księży galicyjskich spro­
wadza na lud chełm ski, to znów nie może 
przejść bezskutecznie ten duch, co wieje od 
wyznawców chełmskich i grozą strasznych 
przejść wstrząsa.

I0RI8P0NDENCYA „CZASU.*-
L w ó w  25 marca.

(E ) Słowa uznania zasług byłego marszałka, 
które wczoraj umieściliście na czele dziennika wa­
szego , uczyniły — mogę was zapewnić — między 
światlejszą częścią naszej publiczności, bardzo do­
bre wrażenie Ciągłe napaści i obelgi, miotane na 
fra jęcia Sapiehę, sprawiły to, 28 potrzeba było u 
nas dobrej dozy odwagi cywilnej, aby poważyć się 
stanąć w obronie tego mężu. Jak długo ks. Sapieha 
był u steru, tak długo napaści na jego osobę mo­
żna było eobie tłumaczyć, obecnie zaś, gdy od 
spraw zupełnie się usunął miotanie dalszych obelg 
jest już prostą szykaną, a niewiem już jak nazwać 
podniesienie tendencyjnej baśni o odjęciu ks. Sapieże, 
Jabłonowskiemu i Borkowskiemu przystępu u dwo­
ru — do rzędu dokonanego faktu.

Między projektami Wydziału krajowego dotąd o 
głoszosemi najważniejszym niewątpliwie jest pro­
jekt ustawy drogowej. Jak to już dawniej donosi

łem Wydział ponawia zeszłoroczny s*ój projekt, 
modyfikując go w niektórych tylko punktach i zbli­
żając dę poniekąd do projektu większości zeszło­
rocznej komisyi eejmowej.

W zeszłorocznym projekcie Wydziału krajowego 
znajdowało się postanowienie, że gdyby Rada po­
wiatowa nieuzcała drogi ważniejszej dla ruchu han­
dlowego i przemysłowego w powiecie i t. p. za po­
wiatową, natenczas Wydział krajowy, z& wysłu 
chamem Rady powiatowej może uznać taką drogę 
za powiatową. Komisya drogowa, obawiając się, 
aby tym sposobem niebyły nałożone na powiat cię­
żary nieokreślone, śoieśniła ingereucyę Wydziału 
krajowego w tym przypadku, czyniąo ją zawisłą od 
żądania przeważnej większości powołanych do pre- 
stacyj konkurencyjnych. Aby obawę tę, której Wy­
dział niepodzicla, uspokoić, przenosi projekt Wy­
działu atrybucyą jego, 0 której mowa, na Sejm, 
który w ten sposób byłby niejako sędzią między 
Radą powiatową, niechcącą uznać drogi za powia­
tową a Wydziałem krajowym, domagającym się jej 
uznania.

Tym samym co powyżej względem kierowana 
komisya zeszłoroczna zaproponowała opuszczenie 
ustępu, stanowiącego, iż zaniechana droga krajowa, 
jtźli ma cechy, nadające jej ważność dla powi&tu 
staje się powiatową, a jeźli tych cech nie ma, lub 
zaniechana droga powiatowa staje się drogą gmin­
ną, jćź-i służy do użytku publicznego.

Aby obaw ę zwabnia ciężarów na powiat usunąć, 
proponuje Wydział cbtenie, ażeby uznacie zscie- 
hanej drogi krajowej za powiatową odbywało się 

przez sejia.
Najgłówniejszą zmianą była jednak następująca: 

Według § 17 projektu Wydz. moż* kontrybusŁt 
wykonać robotę prestacyjną na drodze powiatowej 
lub graiaaej w naturze albo też wykupić się od 
niej v  całości lub częściowo przez złożenie jej m t-  
tości z potrąceniem piątego prccestu. Komisya ześ 
proponowała, aby tylko robocizna prestscyjna n* 
drogi gańnne mogła być wykonaną w naturze lub 
wykupioną* prestecya zaś na drogi powiatowe a cła 
coną być m u s i a ł a  w gotówce według ceny, ozna 
czonej przez Radę powiatową. Wydział krajowy aie 
zmieniając swego projektu, wszelako uznając, że 
może zajść potrzeba gotówki na drogę powiatową, 
dodaje ustęp, że w razie uznanej przez zarząd ts- 
kiej potrzeby, część nie przenosząca ’/„ rocznej ro­
bocizny prestacyjnej spłaconą być musi w gotówce 

lane zmiany w projekcie obecnym Wydziału kra­
jowego są mniejszej wagi.

J*k się dowiaduję profesorowie fakultetu pra­
wniczego zsmierzsją wydać broszurę w celu od­
parcia zarzutów przez ministerstwo cświaty w swem 
sprawozdaniu przeciw uniwersytetowi lwowskiemu 
ped i sionycb.

Rada miejska zamierza przystąpić do reorgeni- 
zacyi magistratu na wzór urzędów państwowych i 
i krajowych na zasadzie pięcioleciów. Uchwalenie 
projektu przez kemisyę wypracowanego zostało je­
dnakże na wczorajszem posiedzeniu Rady, na wnio­
sek pp. Zuckra, Starkla i Madejskiego odroczone.

Mamy tu niezwykłe o tym czasie mrozy. Dziś 
mróz dochodził 10 stopni, a ślizgawka prawdopo­
dobnie utrzyma się jeszcze do świąt wielkanocnych.

W i e d e ń  25 marca.

(R .)  Ministrowie węgjersoy, którzy tu bawili 
przez jedną dobę, powrócili już do PeBztu. Na 
wczorajszej naradzie ministrów pod przewodnictwem 
NPana odbytej, między innemi rozchodziło się także 
o zamknięcie sejmu węgierskiego. Jak się zdaje, 
sejm ten potrwa do końca maja, poozem nastąpi 
jego zamknięcie mową tronową, którą z&pewae 
osobiście wygłosi moaarcbs, poróciwszy z sześcio­
tygodniowej podróży do Dalmacyj. Nowe wybory 
do s jmu węgierskiego mają odbywać się w bp u, 
a już w sierpniu zebrać się mają delegacje wspólne 
w Wiedniu. Takim ma być plau kampanii letniej 
w dziedzinie parlamentarnej, w którym — rozumie 
się eamo przez się — mogą zajść zmiany. Jeżeb

podróż NPana do Galicyi — o czem już wątpić 
nie należy — przyjdzie do skutku, to Delegacje 
doaiero w końcu Bierpnia mogłyby być zwołane.

Zaledwie Rada pańitwa odroczoną została, jeszcze 
nie nastąpiła sankeya ustawy o Trybunale sdmini 
stracyjnym, a już słychać o usiłowaniach i zabie­
gach co do przyszłego składu tego nowego urzędu 
i jego dygnitarzy. Już wymieniają nawet nazwisk# 
niektórych urzędników, ubiegających się o nowe 
posady, które otworzą stę przy Trybunale admini­
stracyjnym.

Pogłoski, jakoby kilku innyob panów spotke.1 
los podobny, jak Dra Giskrę, okazały się bezza- 
sadnemi. Był to zręczny manewr, aby nie być sa­
motnym i odosobnionym. Z tern wszystkiem Bmu- 
tny to widok bjć świadkiem powolnej śmierci zf 
życia, jaką przechodzi człowiek tak niepospolitych 
zdolnośoi, którego ambieya wyniosła do najwyż 
szych dostojeństw a którego rządza gromadzenia 
zasobów pieniężnych wprowadziła na takie rozdro­
że 1 Proces ten stopniowego upadku jeszcze zdaje 
się nie przebył wszystkich szczeblów, albowiem 
jeszcze czeka byłego ministra spraw wewnętrznych 
obrachunek z wyborcami w Bernie, którzy straci­
wszy zaufanie do niego zapewne żądać będą, aby 
usprawiedliwił się przed nimi. Tagblalt w artykuls 
pod napisem: „Pluto na wygnaniu** dowodzi, ja­
kiej wszerhpotęgi nabyła arystokracja giełdowa z 
Austryi dńęki br. Biustowi a po części i jego na­
stępcom. Jeżeli atoli dziennik ten mniema, że o 
becnie minęły już złote czasy plutokrscyi, myli się, 
albowiem nie tak łatwo wyzuć kogoś z weływó* 
tyloletnicb. Ale widoesnem jest usiłowanie, aby 
przywrócić przynajmniej po części równowt gę z< - 
ohwiaią społeczną między plutokraoyą a innemi 
klasami.

O wielkiej naiwności politycznej świadczy dzi 
siejsze oburzenie Pretty  z powodu udziału tu tu ­
tejszego stowarzyszenia studentów dalmackich w 
uroczystym obchodzie w Wenecyi na cześć Masina. 
Societd Giovine Dalmatia  wysłało telegram w du­
chu włoskim, odczytany w Wenecyi w obecności 
ministra wyznań p. Bonghi’ego. Pretse gani tak 
studentów dalmackioh, jako też i włoskich aranże­
rów obchodu Manira, jednych za to, iż wysłali, 
drugich, iż odczytali telegram właśnie w wilię zja­
zdu obu monarchów w Wenecyi. Czy Pretse isto­
tnie mniemała, że zjazd każe zamilknąć głosom 
włoskim, z tej i tamtej strony Adryatvku, głoaer 
tęskniącym za włoskiem terytoryum w Austryi? 
Wszak więcej takich zjazdów było w Berlinie, w 
Wiedniu i t  d., a czemuż Tagetpreste dzisiejsza 
tak szeroko rozpisuje się o pogłosce, jakoby pen 
Skrejszowsky przy wyborach pracował pieniędzmi 
pruskiemi? Nie wierzymy naturalnie tej pogłosce, 
ale zasługuje na u w? gę, że pomimo przyjaźni a 
Berlinem, mogła znaleść wiarę, lubo trudno o dw*. 
czynniki tak sprzeczne, jak Prusaków i Staro-Cze- 
chów.

Wiedeń słusznie sławił wiekopomne dzieło wo­
dociągów swoich. Od 48 godzin wielka część 
Wiednia atoli pozbawioną jest wody, albowiem ru ­
ry wodne w wielu miejscach popękały.

P a r y ż  >1 marca

( B . )  Przedmiotem zajmującym w przeciągu o- 
statnich dni była propozycya p. Couroelies o za­
wieszeniu uzupełniająrych wyborów częściowych do 
chwili rozwiązania Izby. Po lewój stronie Izby : 
razu niechętnie przyjęta, póiniój pochwycona dość 
skrzętnie jako środek otrzymania od gabinetu wy 
raźaego oświadczenia co do samój chwili rozwiązania 
Izby. Nadzieja ta zawiedzioną została. Ministrowie 
oświadczyli w biórach, gdzie wybierano specjalną 
dla tej propozycji komisję, jednomyślnie, iż niepo 
dobna dziś jeszere oznaczyć daty rozwiązana Izby, 
Atóra przecież rozwiązać się nie może bez zade­
cydowania niektórych koniecznych ustaw.

Natychmiast po ukonstytuowaniu Bię komisyi ze- 
pyćano powtórnie o to samo Buffeta i tą sc,mą c - 
trzymano odpowiedź, z tym jednakowoż dodatkiem,

iż sprawa ta może pczo&tać r ieporuszoną do po­
wrotu z wskaoyj, jeże i Izba zechce upowf żnić rząd 
do powstriymania się od rozpisania wyborów przy­
padających podczas wakacyj. Z tój przyczyny kc mi- 
sya miała postanowić, iż nie złoży swego sprawo­
zdania ptzed 12 maja, aby przez to zmusić rząd 
do rozpisania wyborów, których ostotni termin na 
10 maja przypada.

Postanowienie to bardzo c żywiło wczorajsze a 
ostotnie posiedzenie Izby. Sądzono, iż gdyby p. 
Buffet był przynajmniej w przybliżeniu jakiś ter­
min dla rozwiązania Izby oznaczył, to wi^kazość 
komisyi byłaby się przychyliła do żądania p. Cour- 
celles. Opowiadano, że mniejszość komisyi miała 
podnieść tę sprawę w Izbie; późaifj rozeszła się 
pogłoska, że kilku deputowanych ma zażądać na­
głości dla propozycji dążącej do upoważnienia rzą­
du, aby podczas wakacyj wybory rozpisanemi nie 
były; dalej przypisywano p. Wołowskiemu propo­
zycję, aby wszystkie wybory częściowe zostały roz­
pisane na 13 lipca, jeżeli przedtem Izba ri§ nie 
rozwiąże. Jednem słowem, sprawa ta, tak drobna 
na pierwszy rzut oka, tak gcrąco Izbę obchodzić 
się zdawała, że bićra trzech grup lewicy zebrały 
się wraz z delegowanymi od prawego średka dla 
zażegnania burzy, a w dyskusji nad tym przed­
miotem tak cię zatopiły, że dopiero położyła im 
koniec wiadomość, iż pofiedzenie Izby zostało 
zamkniętem.

Propozycya przeto p. Ccurcelles nie zcstała roz­
strzygniętą, a przez to rząd jest w konie-zności 
rozpisać wybory. Bardzo jednak być może, iż na 
jufrzojszem zebraniu komisyi stałej, ministrowie 
zażądają zwołania Iiby na 3 mt ja, sby mieć czas 
potrzebny do rozstrzygnięcia kwestyj przed 10 ma­
ja, ostatecznym terminem najbliższych wyborów.

Lba przeto francuska po zagłosowaniu nare­
szcie lej wyczekiwanej a tyle niepokojącej wszyst­
kich kcnstytucyi, po postawieniu ministerstwa dla 
przeprowadzenia tlj konstytucji, spoczywa ra  lsn- 
rach. Gabinet Buffeta, pomimo ministerytlnej de­
klaracji, pomimo napomykanych tu i owdzie punk­
tów programu, pomimo oświadczeń poczynionych 
przez wszyctkich niemal jego członków, gabinet 
ten dotąd jest nieujęty i nie zdefiniowany. Ze nie 
jest ściśle anti-bocapartystowskim, to jedno zdaje 
się być pewnem. Ale czy jest gabinetem organiza­
cyjnym, to wielkie jeszcze pytanie. Wspomniano o 
kilku ustawach, których zsgłoBOwania ma wymagać 
od Izby przed jej rozwiązaniem, ale jabim będzie 
duch tych ustaw, tego nikt jeszcze nie wie; zacho­
wawczy, to wyraz bardzo ogólnikowy i bardzo 
giętki. Le Gourrier de France, deł mu nazwę ga­
b i n e t u  us  n o k  oj  en i a ; to, jeżeli rzecz jest mo- 
żebną, niiiej jeszcze jest wyraźnem niż wszelka 
inna nazwa. Zdaje się przecież, że pomimo Wszel­
kich osłedzeń tój pigułki, jćj trcśoią zawsze po­
zostanie rozwiązanie Izby, że przeto gabinet Buffe­
ta jako gabinet przygotowawczy do rozwiązania 
Izby jest przejściowym, czy tymczasowym. Sposób 
w jŁ-ki ugrupuje się większość w nowej Izbie, od­
bije się na dzisiejszej konstytucyi, a gabinet ja ­
ki powstanie z tsk ej większości, dopiero będtie 
miał prawo nazwać się organizującym w jednym 
lub drugim kierunku.

Niewiem o ile fskt jest prawdziwy, alo prawdo­
podobnym się wydaje. Powiadają, iż na wieść o 
wejściu do gabinetu ks. d’Audiffret-Parquier, czte­
rech prefektów najsilniej w bonapartystowskich 
knowaniach ugrzęzlych, z obawy, aby takowa s gó­
ry im udzieloną nie była, przesłali swoją dymi­
sję. Od chwili kiedy Buffet pokojową swoją dekla- 
racyę wypowiedzi*!, powiadają, ż? ciż prefektowie 
nie 8.'.cuędrą starań i wpływów, aby pizesłene przez 
nich dymisycs łaskawie zwrócone mi im były. Dzien­
niki zapowiadają przecież bliskio niektóre zmiany 
w administracji, z droh'ą tylko liczbą djmisyj, 
czyżby niemi były tylko owe cztary dobrowolne.

N. Pan r, i-nowtł ucznia rkademii t rezy< ńskićj 
w Wiedniu hr. Henryka L e d ó c h o w s k i e g o  c.k. 
paziem. _____ _

Nie święoi garnki lepią.

Jeżili rzeczą jest pewną, że plantacje i nowe icb 
urządzenie publicztość naszą mocno zajmuje i ob­
chodzi, niechże mi wolno będzie wystąpić przed 
nią ze sprawą stawu mającego się założyć La czę­
ści między Nowemi łazienkami, domóm prof Ja­
nikowskiego a Reformackim klasztorem. Projokt 
teo, jakkolwiek zo strony wszystkich członków ko­
misji plantacyjnej uzyskał przyznanie i pochwałę, 
upadł przecież przeważną większością, ze względu 
na trudności przeprowadzenia go i bardziej jeszcze, 
ze względu na koszta. Sądzę wszelako, że po bliż- 
ezem a spokojnem rozważeniu obu zarzutów, okażf 
się, żo ani truducści mebyłyby nieprzezwyciężone, 
ani koszta nad siły zamożności krakowskiej gum y. 
Niwelacya gruntu okazała, że bez żadnych przyrzą­
dów i sztucznego podnoszenia wody, potrzebną jej 
ilość mołoaby mieć z Rudawy powyżej Górnych 
młynów; zkąd cewami glinianemi spływałoby wła­
snym oiężarem da stawu. Zarząd młynów zgodził 
■»ę na to bez żadnych zastrzeżeń. Dla oczyszcza 
ma tej wody z mnłu, którym zwłaszcza po de- 
ezczach bywa obciążoną, potrzeba filtru najprostszej 
konstrukcji tj. skrzyni podwójaej wypełnionej żwi 
rem przy brzegu Rudawy; dalej kilkudziesięciu są­
żni cewy glinianej o 3 calowem świetle. Przy ujśuiu 
wody ze stawu da kanału niedaleko położonego, 
je .t projekt założenia studzienki, do którejby wszy­
stka woda se tśta%u ściągać się mogła i zspomocą 
pompy bardzo prostej, bo nie wys:H:j, użytą być 
mogła do podlewa ia phntacyj, skraplania ścitżn> 
i dróg, a w ratie ?>o?aru, do nr.petei&r.ia becz t 
pożarnych, przozooby szybkość dowozu tego 
zbędaego do gaszenia materyału wielce ułatwić ną

była. Cały koszt tego przyrządu: do oczyszczę cif. 
wody z mułu (filtr), do przeprowadzenia wody z Ru­
dawy do stawu, do czerpania wody do beczek przy 
ujściu (pompa), obliczony został przez inżynier* 
miejskiego P. W. ra  1,900 zł. w. a.; a rariemsm, 
że przy oględnem i gospodarskiem przeprowadzeniu 
robót, możnaby jeszcze jakich półtorasta złotych 
na tój pozycyi zaoszczędzić. Drugą pozycyą byłoby 
wykopanie łożyska na staw. Gdy zaś przy tój ro­
bocie jeden z najkosztowniejszych warunków wy 
konania, tj. odwiezienie ziemi, csłklemby niema! 
odpadł, ile że ziemia ta z korzyścią użyćby się 
dala na zasypanie głębokiego rowu jaki powstanie 
przez wyjęcie kamienia i żwiru ze starój szosy, a 
także na usypanie wzgórza projektowanego naprze 
ciw domu ubezpieczeń, robota ta weszłaby w ko­
szta niwelacji nawój części plantacyj między ulicą 
Sławkowską a łazienkami nowemi. Robota zaś wy­
konywana przez aresztantów tanio, byłaby opłaco­
ną z budżetu plantacyjnego na rok bieżący, bez 
żadnych dodatków nowych na ten cel i w rachu­
nek kosztów założenia stawu wliczaną być nie po­
trzebuje. Następnie należałoby pomyśleć o zabez­
pieczeniu a:ę cd uszkodzenia czyli tak zwanego _u- 
ciekania wody. Otóż w tym względzie nie podzie­
lam przesadnych obaw większości członków komi­
syi. Były zdania, że chcąc znpobiedz możebnemu 
uchodzeniu wody, należałoby całe duo i brzegi 
stawu wyłóż,ć cegłą baruchowską na cemencie! 
naturalnie koszta takiego zabezpieczenia mogły od­
straszyć członków komisyi mniój o staw dbających, 
kiedy ja s&m, projektujący, a satam i więcój do 
projektu własnego przywiązany, odstąpiłbym ber 
namysłu od zamiaru, gdyby takie zabezpieczenie 
było warunkiem nieodzownym. Przywodzono przy­
kłady stawów założonych w Wiedniu i po domach 
własnych. Wielka jednak różnica stawku w sali, 
gdzie najmniejsze przesiąkanie wody cały dom ns 
szwank i zniszczenie narazićby mogło, od stawu na

plentaoyach. Zapytam rAęzój, czy staw w cgro-
dzie botanicznym ma dno i brzegi cementowane? 
albo jak są ubezpieczone stawy na Kr?merowskier 
albo na Zwierzyńou? Podobno Jezuici zakładający 
stawy (trsy) pr?y ulicy Łobzowskiej w koń^u XVI 
wieku, nie znali jeszcze cegły baruchowskiój a tym 
bardziój cementu, epur simuove a p r  ecież nasta ­
wach tych cała publiczność łyżwiarska i dotąd wi 
dzi jeśli nie wodę, to lód, Ea którym Bię bawi 
Otóż jestem zdania tego, że jeśli kto czego chce 
prawdziwie i szczerze, to nie wynajduje trudności 
przesadzonych, ale się stara rzeczywiste usuwać i 
dążyć do celu. Jabym rzecz załatwił bez wielkich 
kosztów w sposób następujący.

Wykopawszy łożysko na staw w bieżącym roku, 
całkiem incognito, tak żeby nasz zacny kasjer miej­
ski ani prezydent nio o tam nie wiedział, nawiózł­
bym w późnej jesieni i w zimie, kiedy podwody 
najtańsze z błoni 1000 fur iłu, coby mnie koszto­
wało 400 do 500 złr. Na wiosnę umocniłbym brze­
gi spławisto założone, kamieniem z bruku klepar 
skiego i ze szosy starej, a któryby nic nie ko­
sztował, osadzając go na tym ile z Błoni. Takbym 
zabezpieczył zwłaszcza te części brzegów, które 
wypadają bliżej ujścia bo te są najniebezpieczniej­
sze, bo ku nim woda wagę ma. Resztą iłu wyło­
żyłbym dno, także od ujścia zaczynając. W lecie 
przyszłego t. j. 1876 roku dałbym założyć dreny, 
bez filtru i bez pompy, li tylko dla prowadzenia 
wody do stawu a w jesieni napuściłbym wody z 
Rudawy w tedy, kiedy najmętniejsza, żeby mi sa 
ma zamuliła do reszty dno stawu. Na wiosnę 1877 
roku, gdyby się woda w stawie dobrze trzymała, 
jak mam nadzieję, założyłbym dopiero filtr i pom 
pę i staw byłby gotowym. W razie gdyby pomimo 
zabezpieozenia brzegów i części dna przy ujściu 
woda jeszcze uchodziła, nawiózłbym jeszsze ze 
2000 far iłu sa 800 — 1000 złr., a ubiwszy go 
należycie i spoiwszy wodą w dostatecznej na tan

cel ilości napuszczoną z Rudawy, zabezpieczyłbym 
resztę dna. Po osiąknieniu iłu należy tam, napu­
szczałbym wodę bez przerwy, a v? tedyby już bez 
wątpienia staw wodę trzymał, ile że przy ciągłym 
ouej przypływie a tatwem odchodzeniu nadmisru 
do kanału, nieznaczne przesiąkanie ustałoby przez 
zamulenia poników mułtm zawieszonym w wodzie 
z Rudawy i tłem nawiezionym, a koszta nieprze- 
noaiłyby 3000 — 4000 złr. Dobrze tedy, odpowie 
mi łaskawy czytelnik, mamy staw i cóż za korzyść 
z tego? — Pierwsza i najcelniejsza korzyść, u;ię 
kszenie i rozweselenie całej częśoi plant i przyle­
głych domów. Woda w pejzażu to jak źwierciadło 
w salonie, dodaje mu życia i rozwesela całą oko­
licę. Druga korzyść jeszcze trochę platoniczna, elbo 
raczej botaniczna, że mając wodę, mielibyśmy gdzie 
sadzić takie rośliny, krzewy i drzewa, które bez 
bliskości wody róść i żyć niemogą, a są bardzo 
piękno n. p. różne gatunki wierzb płaczących, to­
poli, olszy i t. d., nie mówiąc już o lilijach wo­
dnych, niezapominajkach, kaltach i o zagranicznych 
papyrusach, laksodiach i t. d., któreraihy się wnet 
zazieleniły brzegi. Trzecia korzyść: możDaby urzą 
dzić kąpiel dla małych do 5 po 12 lat mającycb 
dzieci na estradzie obarjerowanej i markizą przy­
krytej, obok lekkiej z drzewa zbudowanej altanki, 
służącej zarazem za oebronę dla stróża ,w czasie 
słoty. Czwarta korzyść: ta może najponętniejsza 
przy dzisiejazem upodobaniu w zabawie łyżwowej; 
więcby się staw wynajmował towarzystwu łyżwiar­
skiemu, a ślizgawka nie gdzieś tam na Łobzowie, 
ale w środku niemal miflsts byłaby daleko dogo­
dniejszą, tak dla samych łyżwiarzy, jak bardziej 
jeszcze dla przypatrującej się publiczności. Przy 
sztucznem oświetleniu elektrycznym światłem, la- 
tarrisch kolorowych i bengalskich ogniach, przy 
otoczeniu pięknemi domami i drzewami plant, była­
by to scena jakby z 1001 nocy. Pominąwszy już 
piątą korzyść wynikającą z łatwości czerpania wo

dy dia podlewania i skrapiatił ulic a co ważniej­
sza, w czusie pożaru o której już fcyżtj wspomi­
naliśmy, widzimy, że oprócz upiększania i przy­
jemności btąd dla spacerujących winik&jącćj, mie­
libyśmy niepoślednie pożytki ze stawu, z których 
nawet kąpiel i ślizgawka przynosiłyby dochód, a 
ten by wystarczył na uposażenie osobnego dla sta­
wu stróża, utrzymującego porządek i strzegącego 
cd wszelkich możebnych nadużyć. Przystęp do bra­
nia wody wprost ze stawu, byłby ograniczonym do 
jednego miejsca, stosownie urządzonego. Widzimy 
z tego pobieżnego opisu, że koszt nie tak stosun­
kowo wielbi, rozłożony na trzy lata, zsledwieby się 
dał uczuć; a nawet przy takiem jak dotąd upo­
sażeniu, bez żadnego esobneg: kredytu w ciągu 
trzech lat dałby się opędzić bez wielkiego usz­
czerbku dahzych robót koło plant&cyi, któreby 
szłv swoim porządkiem.

Życzyłbym sobie bardzo, aby ta sprawa przed­
łożona tu publiczności, zyskała sobie obrońców i 
wywołftła dyskusję wszechstronną, zwłaszcza ze 
strony kompetentnych w tym przedmiocie ludzi, 
któraby albo mnie zbyt rożowe zapatrywanie cię 
na możebność wykonania nie wielkim kosztem sta­
wu, albo przeciwnikom jego zbyt czarne wątpli­
wości i zbyt wysoko w ich wyobraźni spiętrzone 
trudności wykazawszy, rzecz tę albo usunęła raz 
na zawsze, albo przystąpienie do jej wykona: ia 
przyśpieszyła. Tym bardziej że tu prędko decydo­
wać się n tl ży, ba niwelując część nową plantaoyj, 
należy jednocześnie łożysko stawu przygotować, a 
ziemię do niwelacji użyć. Na później rzecz t& od­
łożona cbybp- podwójne za sobą ponągnęłaby ko­
szta, Rlbo żJf niewczesny, że Bię tek piękzą ozdo­
bę miasta dte marnych trudności i dla wrględów 
nieusprawiećliwioEÓj w tym razie oszczędności za­
niedbało. Albo teraz albo nigdy.

A. K.
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Biskup Przemyski obrządku rzymsko katol. wy­
dał następujący iiat pasterski ze względu na obe­
cny rok jubileuszowy:

M a c i e j  H i r s o h l e r  
z\Bożęj i świętej Stolicy Apostolskiej łatlci, Biskup 
przemytlń o. ł., asystent tronu papieskiego, hrabia 
rzymski, Prałat nadworny Jego Świątobliwości, ka­
waler orderu Leopolda i t d., wszystkim wiernym

dyecezyi swojej pozdrowienie i błogosławieństwo 
pasterskie!

Kiedy Pan Bóg onym strasznym potopem wygła­
dził wszystko stworzenie, które było na ziemi, krom 
Noego i rodziny jego, kiedy ten patryarcba na po­
dziękowanie ofiarował całopalenia na ołtarzu, rzek 
P an : Oto ja postanowię przymierze moje z wami, i 
żadną miarą więcej nie będzie zgubione wszelkie cia­
ło wodami potopu. Łuk mój połoię na obłokach, i 
będzie znakiem przymierza między mną a między 
ziemią. A  gdy okryję obłokami niebo, ukaże się luk 
mój na obłokach i wspomnę na przymierze moje z 
wami, i nie będą więcej wody potopu ku wygładze­
niu wszelkiego ciała. (Ks. Rodzaju VII 23 IX 11 ., 
13—15) Wiecie najmilsi, ża owa kara wielka przy­
szła dla tego, iż jak mówił Pau Bóg (ks. Rodz. V. 
13) napełniona była ziemia nieprawością, iż ska­
żoną była, i wszelkie ciało t. j. wszyscy ludzie bar­
dzo grzeszyli.

A chociaż i potem ludzie nie przestawali obra­
żać Bogn, jednak już nie otworzył źródeł przepaści 
i upustów niebieskich, i nie przywiódł potopu na 
ziemię dla wytracenia ludzi i wyniszczenia wszy­
stkiego, co na ziemi jest. Owszem dla wielkiej mi­
łości, którą nas umiłował, posłał Syna Swego, któ­
ry dał nam zmysł, światło, abyśmy poznali pra­
wdziwego Bjga i stoli się synami bożymi, braćmi 
Chrystusowymi i współdziedzicami żywota wieczne­
go. Ten to Syn Jego btawszy się człowiekiem i 
przyjąwszy na się grzechy nasze, zadość uozynił za 
nas Boskiej sprawiedliwości. I On to rozpięty na 
krzyżu, na którym pojednał z Ojcem i uspokoił 
wszyst ko co na ziemi i oo na niebiesiech jest przez 
krew swoją, jest owym łukiem przymierza, na któ­
ry patrząc Ojciec niebieski, wspomina na obietnice 
swoje, a na zasługi Jego, i powstrzymuje strzały 
gniewu swego, a nawet żywioły nierozumne, które 
się rwą na ukaranie nas za obrazę Jego, trzyma 
abyśmy nie ginęli na wieki. Tea to Syn Boży, sie­
dzący po prawicy Ojcowskiej w niebie, a oraz co­
dziennie zstępujący na cłtarz kościołów naszych 
jako cfiara błagalna, woła za nami grzesznymi i 
oręduje wobec Ojca, aby nam był miłościw i dał 
się przebłagać pokucie naszej. Wszelako choć przez 
Jezusa Chrystusa w Sakramencie pokuty bierzemy 
odpuszczenie grzechów i kary uieczrej za nie, toć 
pozostaje kara doczesne, której ponoszenia doma­
ga się po .tas Bóg sprawiedliwy dla ukarania przy­
jemności, których grzesznik szukał w występkach 
swoich i dla pomszczenia zniewagi, którą Bogu wy­
rządzał. Gzy w tern życiu, czy w przyszłem t. j. w 
czyścu, odbyć ją musi każden, dopóki, jak mówi 
Ewangielia, nie cdpłaci szelążga ostatniego. A je­
śli ulubieńcy B?.iy cd patryarchów począwszy nie 
ua sli karania doczesnego, cóż powiedzieć o nas, 
którzy ustawicznie upadamy po krótkich bardzo po 
wstaniach z ktłuży grzechów? Ztąd kościół święty, 
jako troskliwa o dobro swych dzieci matka, nakła­
dał od najdawniejszych czasów bardzo surowe i w 
d ł u g l a t a  tię ciągnące kary pokutne na grzeszni­
ków już rozgrzeszonych, ażeby tym sposobem o- 
chfomć ich od doczesnego karania Boskiego. I tyl­
ko wtedy upuszczał coś z tsj kary, kiedy widział 
w pokutniku wielką żałość i nadzwyczajny zapał 
poprawy. Również łagodził ostrość swoją opuszcza­
jąc bądź całkowicie, bądź częściowo pokuty zada­
ne, na wstawienie się wyznawców lub męczsnników 
za pokutnikami. N e sądźcie jednak Najmilsi, źe 
kościół odstąpiwszy obecnie od dawnej surowości 
w pokutnej karności, ma nas za mniej winnych, 
albo źe zmienił zapatrywanie swoje co do sprawie­
dliwości Bożej domagającej się ukarania grzesznika. 
B/aaj-uniej, Kościół i dziś uważa potrzebę kary na 
grzeszników, potrzebę zadość uczynienia za grze­
chy, choćby i za powszednie, modlitwami, postami 
i jałmużaauri. Ale macierzyńskiem wiedziony uczu­
ciem zmniejszył kary przez siebie niegdyś nakła­
dane, litując się nad słabością naszą, którąby prze­
raziła dawnych wieków kilkuletnia kara pokutna. 
Natomiast zaś podaje nam Kościół św. sposób, 
którym niedostateczność pokutnych uczynków na­
szych uzupełnić, a oraz się od spłacenia winy do­
czesnej uwolnić możemy. Sposób ów zależy na do­
stąpieniu odpustu, Cóż czyni tedy kośoiół ? Oto wi­
dząc nieudolność naszą do podjęcia surowej i dłu­
giej pokuty, którąbyśmy zdołali się uwolnić od kar 
doczesnych za grzechy nasze, pomaga nBm i na­
daje nam ze skarbnicy swojej nader kosztowne da­
ry, abyśmy niemi zastąpili trudne uczynki pokutne 
a tern samem winy grzechowe, które zgładzić trze­
ba tu lub w czystu, spłacić mogli.

Skarbnica ta, o której wspomnieliśmy, jest du­
chowną i zawiera w sobie zadośćczynienia, które 
Najdroższy Zbawiciel nasz za nas złożył, i zapra­
wdę ceną nieskończoną za nas zapłacił. Do tego 
bogactwa niewyczsrpaneg) przyszły zadośćozyoie- 
nis Matki Najświętszej, zastępów męczeńskich, nie­
źli jsonego orszaku wyznawców i panien.

Niedość bowiem, że Chrystus Pan dla swego 
człowieczeństwa wysłużył życiem i męką swoją 
rhwałę wiekuiitą, ala prócz tego chcąc za nas za­
dość uczynić Boskiej_ sprawiedliwości, przeobfitą 
złożył zapłatę. Rodzicielka Jego i miliony dusz 
Świętych zasłużyli sobie cnotami heroiczuemi na 
uwielbienie i Niebo, ale prócz owych zasług speł­
nili oni tyle czynów świętych, odprawili tyle po­
kut, tyle cierpień przebyli, że przechodzą petrzebę 
zasługi wymaganej na żywot wieczny.

Z tych więc zadośćczynień robi Kościół użytek 
na korzyść naszą, i niemi zastępuje ubóstwo na- 
aze. I słusznie, bo jak w jedaem ciele wszystkie 
członki wzajem dla dobra swego działają, jak w 
ludzkiej społeczności praca, bogactwo i cnoty oby­
watelskie służą częstokroć dla powszechnego dobra 
miasta lab kraju, tak wszystkie uazynki dobre Bo­
skiej Głowy Ciała kościoła i członków jego służą 
dla dobra wszystkich wiernych jego. Tego nas 
uczy skład Apostolski w artykule o Świętych obco­
waniu. Kiedy więc w Sakramencie pokuty otrzy­
mamy odpuszczenie grzechów i wiecznej kary za 
owe grzechy należnej, wtedy dla uwolnienia nas 
od kar doczesnych, któreśmy za grzechy ponosić 
winni, nie nakłada nam kościół dawnych kar cięż­
kich, ale za nie przywłaszcza i przyjednywa nam 
owe niepojętej ceny zadośćuczynienia ze skarbnicy 
swojej, dla odkupienia nas od długu, któryśmy 
winni byli sami zapłacić, ponosząc ciężką pokutę. 
Taką władzę otrzymał Kościół, kiedy Syn Boży 
wyrzekł do Głowy jego, tj. do św. Piotra: „ I  to­
bie dam klucze (Ew. św. Mat. 16, 19), królestwa 
niebieskiego. A  cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie 
związano i w niebiesiech, a cokolwiek rozwiążesz na

ziemi, będzie rozwiązano i w niebieeiechu. A potem 
do wszystkich rzekł Apostołów (18. 18). „Zapraw- 
dę powiadam wam: cobyiciekolwiek związali na 
ziemi, będzie związane i na niebie, a cobytciekol- 
wiek rozwiązali na ziemi, będzie rozwiązane i w nie- 
bieu.

Widsicie, że nie masz równej na ziemi władzy. 
Może kościół otwierać niebo i wszystkie usuwać 
orzdszkody, któreby nam przystęp doń tamowały. 
Zatem może także doczesną karę, która jest prze­
szkodą duchowną, zawierającą nam wstęp do nie­
ba, bądź całkowicie, bądź częściowo odpuścić wier­
nym, którzy prze3 Sakrament Pokuty usprawiedli­
wili się i pojednali s:ę z Bogiem.

Takie odpuszczenie całkowite kar doczesnych o- 
fiaruje nam Kościół w jubileuszu niniejszym, który 
co 25 ’nt obchodzimy. A ponieważ w roku 1850, 
w którym przypadał termin na taki jubileusz, Oj­
ciec święty nie mógł go światu chrześńańskiemu 
ogłosić dla przeszkód nieprzezwyciężonych, przeto 
już pół wieku minęło, jak jeszcze za Leona PP. 
XII narody katolickie uczestniczyły w dobrodziej­
stwie i uroczystości jubileuszowej.

I cóż to jest ów rok jubileuszowy, albo jak da­
wniej mówiono, lato miłościwe? Jest to rek du­
chownych łask, które Kościół wiernym ofiaruje. 
Jak bowiem niegdyś w narodzie żydowskim pod­
czas roku jubileuszowego ustawała niewola i wy­
gnani a, odpuszczały się długi, zwracały się sprze­
dane role i przebaczały występki; tak w naszym 
jubileuszu chrześciańskim duchowne dobrodziejstwa 
tamtym podobne, rozdzielane bywają przez nada­
nie odpustu zupełnego, a jak Ojciec św. mówi w 
Liście swoim: n a j z u p e ł n i e j s z e g o .

Dla czego nazywa Ojciec św. ten jubileusz naj­
zupełniejszym odpustem? Dla tego, że się prze­
zeń nietylko od wszelkich kar doczesnych uwolnić 
możemy, ale oraz ułatwione mamy dostąpienie je­
go. Przez co? Przez udzielenie nadzwyczajnej wła­
dzy dla spowiedników do rozgrzeszania od wszel­
kich grzechów, które kiedy indziej zatrzymane eą 
władzy biskupiej lub samego Ojca św., przez udzie­
lenie dalej władzy zamieniania ślubów Bogu uczy­
nionych, i przez nadanie władzy uwalniania od 
rozmaitych kar kośoielnych. Nakoniec za pełnie­
nie ciężkich niegdyś pokutnych uczynków, nakłada 
nam Kościół zbyt łatwe natomiast uczynki, jako 
warunki do dostąpienia odpustu. Temi zaś są: 
odwiedzanie kościołów, modlitwy, spowiedź i ko­
munia św., o których to warunkach W W. księże, 
pasterze Wasi, pouczyć Was nie omieszkają.

Tald to rok odpuszczenia i odkupienia zapowia­
damy Wam z nakazu i woli Namiestnika Chrystu­
sowego, które Listem swoim tu załączonym ogło­
sić raozył całemu światu chrześciańsklemu. Jest 
to rok pokoju między Bogiem a ludźmi, bo w sku­
tek odpuszczenia długów nastaje zupełne pojedna­
nie nasze z Bogiem przez zasługi Tego. który jest 
księciem pokoju, Zbawiciela Naszego. Jest to rok 
błogosławieństwa. W nim bowiem przejednywa się 
cam błogosławieństwo, które Chrystus Pan, on 
błogosławiony owoc żywota Maryi, wysłużył i da­
rował, aby w nim błogosławione były wszystkie 
narody. O tym to roku jubileuszowym proroko­
wał Izajasz w osobie Chrystusa, mówiąc (r. 61 ▼. 
1 etc.): „Duch Pański na mnie, przeto śe mię Pan  
pomazał, posłał mię, abych oznajmił cichym, abych 
leczył skruszone sercem i opowiedział więźniom wy­
zwolenie, a zamienionym otwarcie, abych opowiadał 
rok ubłagalny Panu, i dzień pomsty Boga naszego 
abych cieszył wszystkie płaczące, abych położył pła­
czącym Syon, i  dał im wieniec miasto popiołu, ole­
jek wesela miasto żałoby, płaszcz chwały miasto 
ducha żałości

I  cóż, najmilsi Synowie Nasi, wierny ludu Boży, 
owczarnio Nasza, najdroższą ceną krwi Chrystuso­
wej odkupiona, czyż nie wiadomo wam, ile teraz 
w Syonie Pańskim, t. j. w Kościele naszym świę­
tym jest więźniów, męczenników krwawemi łzami 
płaczących, żałobą przyciśnionych, wygnańców 
z własnej ojozyzny, na szyderstwo zgrai ulicznej, 
bezbożnego dziennikarstwa i parlamentaryzmu wy­
stawionych ? Gdzie zspuścim wzrok, począwszy od 
Stolicy Ojca ś. Rzymu, wszędzie rabunek dóbr 
kościelnych, znieważanie wiary św. i jej stróżów 
dzieje się bezkarnie. W Niemieckiem Cesarstwie 
nowo utworzonem więżą biskupów i kapłanów, 
grzywnami okładają za obronę wiary i praw ko­
ścielnych. Z Szwajcaryi ich wyganiają. Na całym 
Wschodzie i w Ameryoo odszrzepifńoy gwałtami 
strasznemi górę biorą nad katolikami. Co się 
stało o ścianę od nas z wiernym ludem obrządku 
ruskiego, z Unitami Chełmskiej dyeoezyi, o tern 
świat cały mówi ze zgrozą. Tam włościanie krew 
za wiarę świętą przelewają, tam srogościami nie- 
wymownemi i pastwieniem się nad nieszczęśliwym 
ludem katolickim przeciągają go do sohyzmy, do 
porzucenia Głowy widomej Kościoła, Namiestnika 
Chrystusowego, a tern samem do odstąpienia wiary 
Chrystusowej, a przyjęcia sfałszowanej, zepsowanej 
błędami, która miasto Papieża rzymskiego czci 
panującego świeckiego za głowę swoją. Jak wi­
dzicie, arka Kościoła Bożego w skutek wylewu zło­
ści i bezbożności udręczona jest, widzicie, że Niebo 
Kościoła katolickiego bardzo się pokryło obłokami 
smutku i żałoby. Ale w pośród huku bałwanów 
bluźnierstwa i złorzeozeń miotanych ku Niebu, 
odzywa się raz po raz święty głos Papieża Rzymskie­
go i Biskupów. Z pośród gęstych chmur owych 
świecą gwiazdy promienne, a na ozela ich jedna 
najokazalsza, wszystkim dodająca blasku. Te gwia­
zdy to Biskupi i Kapłani cierpiący więzy i ucisk 
za wiarę, te gwiazdy to Unici chełmscy krwawo 
prześladowani za wiarę, a najwspanialszą gwiazdą 
jest sam nieomylny Mistrz Wiary, Głowa kościoła 
Chrystusowego, Namiestnik Chrystusa na ziemi, 
Ojciec ś Pius PP. IX. On z malemi przerwami 
od 29 lat Papiestwa swego cierpi za wszystkich, a 
wszystkim dodaje przykładem swym mocy i od 
wagi. I czemu w pośród takioh walk i burz nie­
ustannie grzmiących, czemu wśród ciemności, które 
przemoc tyrańska nad Kościołem roztacza, Ojciec 
Ś. i chwalebny orszak Biskupów walczących nie 
traoą ducha, ni swobody umysłu ? Czemu my 
wszysoy, patrząc na to, co się dzieje i na co się 
zanosi, stoimy bezpieczni z myślą niezachwianą? 
Tamu, że mamy w pośród nas Jezusa Chrystusa 
w Najśw. Sakramencie utajonego, który słabością 
odniósł zwycięstwo nad piekłem, który głosem 
wiary wciąż mówi do nas: „ Nie lękajcie się, jam  
zwyciężył świat.u Mamy w pośród nas Ducha ś., 
ducha mocy i siły, przed któremi wszelka moc 
świata skruszy się i zniknie. A na prawicy króla 
Syonu w uwielbionem człowieczeństwie królająceg 
stoi nasza Matka dziewicza, nasza Siostra niepoka- 
ana, Rodzicielka jego, Marya, jako królowa w sza­

cie złotogłowej, promiennej, i jako w poczęciu swo 
jem, tak i teraz depce smoka piekielnego i zabija 
wszystkie herezye wylęgłe ze łba owego węża py­
chy i wszeteozeństwa. A przed nią stoi rzesza 
nieprzeliczona ze wszystkich języków i narodów,

Świętych i Aniołów zastępy. Oto nasza ucieczka 
i pomoc, nasze twierdze obronne i szyki wojenne. 
Na nich budujemy ufność całą. Bo jeśli jeden 
Anioł pobił wojska asyryjskie jednej nocy, esegoż 
nie zdoła Królowa Anielska i Świętych Pani?

Lecz skoro nam otwarte są skarby na ubłaga­
nie gniewu Bożego, na oddalenie karania, któreśmy 
za grzechy nasze zasłużyli, przystępujemy z ufno­
ścią do tronu łaski, z błaganiem o skrócenie tych 
doświadczeń bolesnych, wznieśmy ręce i serca ku 
Ojcu na Niebie. Wznieśmy na ręku i sercach Na 
szych On łnk przymierze, Jezusa Chrystusa, Naj­
milszego Syna Jego, i wołajmy: „Wspomnij na 
miłosierdzie Twoje Panie i na zmiłowania Twoje, 
które są od wieku, aby snać nie panowali nad nami 
nieprzyjaciele nasi, wybaw nas Boże Izraela ze 
wszystkich ucisków naszych.u I wejrzy Pan na 
przymierze swe z nami i „nie będzie nam odpłacał 
według grzechów naszych, ani też według niepra­
wości naszych. “ Tak zaiste stanie się, bo jak po­
wiada w k«. Mądr. 11: „ma litość nad wszystkimi, 
a nić nie ma w nienawiści z tego, co uczynił, prze­
bacza grzechy ludzkie dla pokuty i gładzi one.u

Słyszeliście, że dla pokuty przebacza winy ludz­
kie. A zatem spieszmy do pokuty w tym roku 
świętego jubileuszu. Czas pogodny jest do poje­
dnania się z Bogiem i zgładzenia wszelkiego długu 
doczesnego. Zsżyjmyż tego czasu, tego lata miło­
ściwego, abyśmy nie żalili się potem, jako jest u 
Proroka: „Lato minęło, a myśmy się nie opatrzyli 
i zbaw.enia nie mamy“ (Ierem. 9). Dziś się sami 
sądźmy i karzmy, bo Kośoiół Gtmera nam skar- 
boicę odpustu zupełnego, zapewnia nas słowy Apo­
stołami. Kor. 11), iż nas sądzić i karać nie będą, 
gdy się sami ocądzim i skarzem. Osądźmy się w po­
korze — wołamy z naszym Skargą — przed Bo­
giem i kapłanem. Wykonywajmy pokuty dane, i 
sami ich sobie przyczyniajmy, a wtedy użyje Pan 
Bóg miłosierdzia swego nad nami i uczyni nam 
nie według zasługi grzechów naszych, ale według 
dobroci swej nieprzebranej.

Korzystajmy Najmilsi z tego Jubileuszu, gdyż 
znowu ćwierć wiekowa, a może, jak niedawno, 
półwiekowa zajdzie przerwa, nim znowu ogłosi S. 
Stolica Apostolska nadejście lata miłościwego. A 
którzyż zoas dożyją tej doby uroczystej?!

Ponieważ jednak od tych, którym Pan Bóg wła­
dzę nad nami w kościele i w państwie daje, zale­
ży pokój doczesny i szczęśliwość ludów, przeto w 
tym czasie jubileuszowym módlmy się za Ojca S. 
Pius i PP. IX, iżby przy czerstwem zdrowiu w naj­
dłuższe lata sterem kościoła Bożego, tej arki, od 
fal burzliwych namiętności tak srogo uciskanej 
kierował- Módlmy się za Najjaśniejszego Monarchę 
naszego Franciszka Józefa, iżby bogobojną radą 
otoczony, chwałę katolickich przodków swoich i 
królów Apostohkioh w obronie wiary Chrystusowej 
i praw kościoła k&tolickiego nienaruszoną zacho­
wał, i w pośród trosk rządzenia radował się fcło- 
gos awieństwem swego domu najdostojniejszego i 
ludów berłu Jego powierzonych szczęśliwem powo­
dzeniem. Módlmy się za Biskupów i kapłanów, 
którzy c ie rp i więzy, grabież i wygnanie dla miło­
ści Oblubienicy Syna Bożego, módlmy się za wier­
nych Unitów Chełmskich, którzy z męczeńską od­
wagi w pośród zdradzie! kich wilków opierają się 
siyzmio okrutnej. Módlcie się Bracia i Synowie 
moi za mną i za Duchowieństwem mojam, abyśmy 
w światłości Bożej semi chodząc, was prowadzili 
jej ścieżkami i  zeszli się u wiecznego Biskupa dusz 
n szych zjednoczeni w wiekuistej miłości Jego.

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niechaj 
będzie z Wami wszystkimi. Amen.

Dan w biskupiej Rezydencyi Naszej w Przemy­
ślu dnia 11 lotogo 1875.

Maciej, Biskup.

Wiedeń 25 marca. Donosiliśmy, że w ciągu 
bieżącego tygodnia odbjć się ma pod przewodni­
ctwem N. Pana wspólna narada ministrów węgier­
skich i auatryackicb. Dzienniki wtodtńakie dono­
szą, że narada ta odbyła się wczoraj, a przedmio­
tem jej obrad były przeważ oie sprawy węgierskie, 
lecz była także mowa o sprawach austryackich, 
albowiem poruszono kwestyę kolei potrzebujących 
poparcia ze strony rządu. Do takich należy kolśj 
pierwsza węgiersko-gałioyjska, względem któi ej Ra­
da państwa powzięła już prawomocne uchwały, o- 
raz kolój koszycko bogumińska, w której obie czę­
ści monarchii są interesowane. O wspólnym budże­
cie nie było mowy; w ministerstwie wspólnem pre­
liminarz już ułożono, wszelako ostateczna decyzya 
ma nastąpić dopiero po powrocie Cesarza z Dal­
macji, prawdopodobnie jeszcze w maju.

Podobnież ustawa o trybunale administracyjnym 
ma być saukeyonowaną i publikowaną dopiero po 
powrocie N. Pana. Rząd atoli czyni już kroki przy­
gotowawcze tik , aby trybunał administracyjny za­
raz mógł wejść w życie po ogłoszeniu odnośućj u- 
stawy. Trybunał administracyjny ma być złożonym 
nietylko z samych urzędników, ale także zcako 
mitsi deputowani mają być na członków powołani.

— Dzienniki półurzędowe donoszą, ża awans 
wojskowy t. z. wiosenny zawierać będzie wielką 
liczbę przeniesień w stan spoczynku, w skutek cze­
go będzie wielu oficerów mogło otrzymać awans. 
Jakkolwiek komisya obradująca pod przewodni­
ctwom arcyk&ięda Albrechta gorliwie zajmuje się 
ułożeniem nowej ustawy o awansach, wszelaka te ­
goroczny awans majowy nastąpi jeazczo według 
dawnych przepisów; co wię; ej, nie sprzeciwiają się 
nawet, aby to już w jesieni nastąpić mrgłp, do­
piero może w roku przyszłym.

Ziemie polskie.
Wspomnieliśmy poprzednio o kolejach i losie 

nagrodowej szlachty polskiej, która do niedawna 
będąc w ilości około dwóch milionów na Ukrainie, 
Podolu i Wołyniu, dziś prawie zupełnie gdzieniegdzie 
już znikła, zmieszana z ruskimi chłopami.

Oprócz tej zagrodowej szlachty są jeszcze roz­
siani po ziemi naszych prowincyj tak zwani ogól­
nym wyrazem s t a r o w i e r c y .  Jest to lud czysto 
moskiewski, który uciekając od prześladowań mo­
skiewskich, tłumami się osiedlał albo na Litwie, lub 
na Ukrainie i Pedelu, szukając tu zachowania życia 
i lom. Starowiercy mieszkają i w Rosyi w wielkiej 
dziś jeszcze ilości: są to ludzie, eonie przyjąwszy 
żadnych religijnych refrrm dokonywanych przez 
cara Alexieja i patrycrchę Nikona w 17ym wieku, 
utworzyli wielkie opozycyjne stronnictwo, zostawszy 
mniej więcej dla prawosławia i Rosji tern, czem 
na zachodzie Europy są protestanci dla katolików.

Ilość sekt starowierców w Rosyi nie jest do dziś 
dnia jeszcze ściśle obliczoną; każda większa sekta 
ma swe osobne nazwisko; i tak są: Ma ł a b a n y ,  
S k o p c y ,  C h l i 8 t o w s z o z y k i  , S o b o t n i k i ,  
B e z p o p o w s z c z i n a ,  M c r e l s z c z y k i ,  S z a ł o -  
p u t y  i t. d. Według nowszych badań ilość sekt

wszystkich w Rosyi doohodzi do stu, a każda ma 
swe odmienne ryty, obrzędy i przepisy, których 
z fsnatyozną dochowuje gorliwością.

Nie wchodząc w badanie religijnych obrzędów 
tych sekt, które często są tak przerażająco wstrętne 
i tak nieskromne, że tylko u dzikich ludów mo­
głyby mieć zastosowanie, nadmieriamy tylko, że 
wszystkie te sekty mają jednę wspólną podstawę 
i dogmatyczny artykuł, bardzo niebezpieczny dla 
polityki państwa a mianowicie: żo C a r  j e s t  
s z a t a n e m ,  a r z ą d  j e g o  p i e k ł e m .  Istaienie 
sekt tych w Rosyi nsjstarożytniejszych pijga cza­
sów, jestto zabytek moskiewskiego jeszcze pogań­
stwa, najdawniejsze kroniki piszę o Skopcach i in­
nych sektach, ale w XVII dopiero wieku po rsz 
pierwszy występują one jawcie, przeciwdziałając 
Echyzmie ruskiej i rządowi Carów. Ztąd niedziw, 
że Carat cd dawna już prześladuje tych starowier- 
ców i że oni uciekając z Moskwy, osiedlali się na 
Litwie, Ukrainie i Podolu szukając schronienia 
i opieki u rządu dawnej Rzpltej polskiej. Ciekawych 
poznania bl ższych szczegółów tych sekt odsyłamy 
do dzieła po niemiecku napisanego przez Ha x t -  
h a u s e n a ,  pomimo że po nim daleko jeszcze wię­
cej zebrano wiadomości w opisach przez różnych 
rosyjskich autorów wydanych

Przy dzisiejszem uporządkowaniu włościan i roz­
daniu im ziemskiej własności pokazało się, że w sa­
mej Litwie i Białorusi mieszka dziś do 15 tysięcy 
starowierców i że oni mają w swem posiadaniu 
^gćrą 100,000 dziesięciu ziemi. Ten liczny napływ 
moskiewskiego elementu do Litwy, która przyjęła 
ich dawniej, jako prześladowanych i nieszczęśliwych, 
stał się dla tejże Litwy dziś klęską. Przemyślny 
i chytry, jkk każdy Moskal, ten lud zaaklimatyzo­
wawszy się w Litwie, nie stracił jednak ani bar­
barzyńskiej krwi swojej, ani dzikiej natury; w o- 
statnich nieszczęśliwych wypsdkach powstania oks- 
zał się dla kraju okrutnym. Murawiew, znany tyran 
Litwy, oceniając zasługi tych starowierców dla 
Moskali, cyrkulsrzem z dnia 17 kwietnia 1863 r. 
nakazał: aby wszystkie te ziemie, które starowiercy 
trzymali u P o l a k ó w  w p o s s e s y i ,  przeszły na 
własność tych starowierców z tern, że sam rząd 
ruski ułatwia im środki rabycia, a mianowicie zni­
żając do 6%  kapitalizacyi ł/s sumy płaconej za 
arendę trzymanych gruntów. A tam, gdzie oni trzy­
mają ziemię od o b y w a t e l i  r u s k i c h  to po ba- 
pitalizaoyi z 6%  nie V# całej arendnej raty, 
z tem, że Barn rząd wypłaca za nich 20% wykupna.

Według najnowszych whdomcś-i w Moskowskija 
Wiedomosti zawartych, sprawa uwłaszczenia storo- 
wierców na Litwie rozetrzygs rię dzisiaj w Mici- 
steryum spraw wewnętrznych w Petersburgu z pe- 
wnsmi jednak małemi z strzeżeniami, a mianowicie 
nadane im prawo Murawie wia nie dotyczy: 1) tych 
starowierców, którzy alt o tazymają w arędzie całe 
majątki obywateli, albo seme folwarki i futory, 
których nie można odebrać od właścicieli, jako 
posiadłość stanowiącą ich własność, 2 ) tych, 
którzy mają nieruchome włascośń po miastach i 
wsiaoh, jak: ziemie, domy i t. d. 3) tych staro­
wierców, którzy trzymają ogrody w Hjmelskim 
powiecie w c lsch handlowych. Prócz tego po­
zwala się starowiercom wykupywać ziemie, które 
trzymsją w posesyi, ale obywatelowi przysługuje 
prawo przesiedlenia ich na inne miejsca w nastę­
pujących przypadkach; a) gdy m ają ziemie w g-a- 
nioacb nie korzystnie położonych dla obywatelskie­
go gospodarstwa; b) w środku obywatelskich lasów; 
c) w tych majątkach gdzie cała ziemia obywatela 
znajduje się w cząstkowem rozdaniu w arendę 
starowierców, wykup częściowy dozwala się za u- 
przedoiem porozumieniem się z ministoryum spraw 
wewnętrznych; d) wykup z pieniężną zapomogą 
od rządu tych gruntów, która po rozporządzeniu 
Murawiewa z dnia 17 kwietnia 1863 r. są dane 
w arendę starowiercom, może być dokonany tylko 
za obopólną umową włsśoicieli z starowiercami, 
po kapitalizacyi 6%  od 4/» dziś wypłaconych ze 
ziemi czynszów, które nie powinny w żadnym wy- 
psdku przewyższać trzech rubli od dziesięciny itd. 
Są to tylko ustępstwa na korzyść starowierców 
którzy, oprócz zdobytych uprzednio nierównie wię­
kszych, które sam rząd dla zrujnowania polskich 
obywateli na Litwie umyślnie wprowadził, dńś 
znowu nowe mają od rządu korzyści. W każdym 
razie porównywająo losy starowierców moskiew­
skich przybyłych do Polski jako emigrantów z Mo­
skwy, bez stanu, imienia, zasług, tradycyi, z religij- 
nemi wyobrażeniami które wstręt sprawiają na same 
o nich wspomnienie, z obrzędami, które zaledwie 
u dzikich się znajdują ludożerców; z losami zagro­
dowej szlachty polskiej z historycznem imiemem, 
zasługą, przeszłością, dygnitarekiem i niegdyś urzę­
dy, a która to ze grodowa szlachta sterała się po­
tem w walce z moskiewskim rządem i zmieniona 
w ostatnia wyrobniki i posługacze żydoatwa, o 
czem szczegółowo pisaliśmy pierwej; dziwić się 
trzeba, że nasza życie publiczne tyle zawiera tra­
gicznych wypadków, klęsk i zawodów, że nasz kraj 
przezwany od dawna z i e m i ą  ł e z  i k r w i  l u d z ­
ki  e j , ma jednak zawsze nie wyczerpane źródła 
cierpienia i ofiar, które muszą przysposobić mu 
niespożyte życie historycznej przyszłości: bo gdzie 
są wielkie cfisry, tam wielka potem przyjdzie na­
groda od Boga — może i od ludzi.

Kronika mlolsoowa 1 zagranlozna.
K r a k ó w  26 marca. Przez cały dzień wczoraj 

padał śnieg i mniemaliśmy, że na święta będziemy 
mieli sannę. Zimne powietrze, lubo dziś śnieg taje, nie 
wróży ożywionego życia na święta, a już obchód gro­
bów znacznie mniejszym jest niż w innych latach, bo 
obok obowiązku kościelnego, potrzeba na to pięknej pory. 
Nie popisze się zapewne obchód Emausu do klasztoru 
Zwierzynieckiego z dodatkiem wycieczki na mogiłę Ko­
ściuszki, a obchód Rękawki pod mogiłą Krakusa jest 
już przez Magistrat podgórski odłożony na dwa tygodnie.

—  Święto Zwiastowania Matki Boskiej obchodzonem 
zwykle bywa d. 25 marca. Ilekroć jednak przypadnie 
ono w okresie Wielkiego Tygodnia, edkładanem bywa 
na pierwszy poniedziałek po Wielkiej Nocy. Właśnie 
wypadło w tym roku, że gdy dzień Matki Boskiej d. 
25 marca schodzi się z Wielkim Czwartkiem, obcho­
dzonym być winien w poniedziałek d. 5 kwietnia. Prze­
pisu tego kościelnego trzyma się nasza dyecezya, jak i 
archidyecezya warszawska; nie trzymają się go zaś wi­
docznie archidyecezya lwowska, jak i inne w Austryi, 
skoro wczoraj obchodziły święto Matki Boskiej.

—  Dziś w południe p. Justyna M. przechodząc Ryn­
kiem potknęła się na chodniku i zwichnęła nogę. Od­
wieziono ją  do domu.

—  Złożono w polieyi paczkę znalezioną dziś w po­
łudnie a mającą mieścić w sobie pieniądze, pod napi­
sem: „Wny Alfons Barwański, 300 złr.;“ oraz znale­
zioną dziś w południe w kościele P. Maryi torbeczkę 
ręczną skórzaną z pieniędzmi i kluczykami, i pugilares 
z paszportem Franc. Komperdy z Lisiczu na Morawie

tudzież różne papiery; wszystko znalezione w dworcu kolei.
—  Nr 12 Prawnika zawiera: „Profesora Dr Ru­

dolfa Iheringa walka o prawo," przekład Antoniego M a- 
t a k i e w i c z a ; — „Komisya Rady państwa o wniosku 
Dr Rydzowskiego;—  Przegląd tygodniowy;"— „Praktyka 
sądowa i administracyna;" —  „Księga orzeczeń najwyż­
szego Trybunału sprawiedliwości;" —  „Wiadomości po­
toczne."

—  Minister sprawiedliwości wyznaczył z funduszu 
dyspozycyjnego przewodniczącemu w procesie Ofenheima 
bar. Wittmannowi 1000 złr., tyleż prokuratorowi hr. La- 
mezancwi, a 100 złr. protokoliście Różyczce. P. Witt- 
mann nie przyjął podarunku, i słusznie, bo sędzia nie 
powinien być wynagradzany, a najmniej pieniędzmi; inne 
z&ś jest stanowisko prokuratora, który reprezentuje rząd 
i jest urzędnikiem w ścislem znaczeniu tego wyrazu, 
gdy przeciwnie sędzia, lubo płatny ze skarbu publicznego, 
zachowuje wobec rządu charakter niezawisły.

—  W Wiedniu umarł we środę bar. Franc. S z leoh ta , 
szef sekcyi, ojciec oryentalisty Otokara Szlechty, licząc 
lat 79.

— Z Paryża domszą o śmierci pani An c e l  o t, wdowy 
po akademika, znanej jak i mąż jej z utworów drama­
tycznych liczyła lat 82.

—  Z Brukselli donoszą 24go, że w kopalni węgla 
w Fiestaux pod Couillett blisko Charleroi nastąpił d. 23 
b. m. wybuch gazów. Dotąd znaleziono pięciu zabitych 
i 16 ranionych.

—  Również w Berlinie, jak w wielu miastach nie­
mieckich zawiązało się stowarzyszenie w celu palenia 
zwłok. Przełożony tego stowarzyszenia zaniósł prośbę 
do ministeryum pruskiego o pozwolenie palenia zwłok. 
Na mocy jednak uchwały ministerstw spraw wewnętrz­
nych i wyznań, odpowiedź wypadła edmownie, a to raz 
z uwagi na istniejące przepisy i ustawy, które tylko 
na drodze prawodawczej mogłyby zoBtać zmienione; da­
lej ze względu na obyczaj, na przepisy sanitarne i na 
wyznania religijne. Rząd odmówił zaś podjęcia się, aby 
miał sprawę tę przeprowadzać na drodze prawodawczej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

Dnia 25 marca przed połuduiem pogodno, po po­
łudniu śnieg obfity; termometr od —  6-8 doszedł do 
—  0-8 R. Barometr opada; dnia 26 marca o godzinie 6ej 
rano stan jego byl 328.32, termometru -f- 0 -8 R. Wiatr 
zachodni.

—  W Wielką sobotę dnia 27 marca: Śgo Jana 
pustelniku.

iprawy sądowe.
B r a k ó w  25 marca.

Oszustwo i przsniewierzsnis się.

(Dalszy ciąg).
Na dzisiejszem posiedzeniu przystąpiono najpierw do 

omówienia zawiłego nadzwyczaj fiktu przeniewierzenia 
popełnionego na szkodę młyna Tyczyńskiego, którego 
wyjaśnienie zajęło prawie cały dzień czasu, i wymagało 
przejrzenia ksiąg i przesłuchania znawców.

Przewodniczący przypomina przedewszystkiem obwi­
nionemu p. Kirchm ayerowi (p . Ko tajny podczas prze­
słuchania p. Ktrchmayera udał się na ustęp) fckt w 
oskarżenia przedstawiony i  żąda wytłumaczenia się co 
do zarzuconego mu przeniewierzenia weksli na sumę
30.000 zł.

K i r c h m a y e r :  Osobiście mnie interes ten mało był 
wiadomy, mianowicie o tyle, że p. Ludwik Wodzicki dał 
rai w Wiedniu w lutym 1870 r. weksle młyna Tyczyń­
skiego na 20,000 zł. do eskontowania, co też uczyni­
łem. Rzecz zaś cała z młynem Tyczyńskim miała się 
następnie:

W r. 1867 zgłosił się do mnie p. hr. Mycielski i 
żądał kredytu dla młyr.a Tyczyńskiego w wysokości
50.000 zł. a t 3  w ten sposób, ażebym weksle tegoż 
młyna eskontował. Z grzeczności przyjąłem tan interes, 
bo korzyść była z niego bardzo mała (prowizya od eskon- 
towanych weksli wynoeiła tylko % %  czy też 1 % ; 
miał to jednak być interes kontokorrentowy.

Następnie udano się do mnie znowu bym kredyt ten 
powiększył o 25,000 zł. t. j. do 75,000 zł., a potem 
jeszcze takowy podwyższono na 100,000 zł. i na to 
przystałem. Wtedy zwrócono mi jednak uwagę, że ci 
panowie także gdzieindziej weksle w ten sposób eskon- 
tują, co mi się niepodobało i żądałem redukcyi udzie­
lonego młynowi kredytu. Następnie w Wiedniu otrzy­
małem pewnego razu cd p. Mycielskiego telegram, w 
którym żądał jeszcze kredytu na 30,000 zł. dla młyna 
na 3 miesiące; przystałem i na to i poleciłem kanta­
rowi wyptatę.

W lutym 1870 r. dał mi znów p. Ludwik Wodzicki 
w Wiedniu weksle na 20,000 zł. do eskontowania, jak 
to wspomniałem, co z grzeczności uczyniłem. Dodaję, 
że prosiłem tych panów kilkakrotnie o zredukowanie tych 
weksli i starałem się nawet wyrebić im kredyt w ban­
kach wiedeńskich, co się jednak nie udało.

Co do zarzutu przeniewierzenia weksli na sumę
30.000  zł. przyznam się, że nie rozumiem, o co cho­
dzi, bo skoro dali mi te weksle, bym je eekontował, 
celem pokrycia z uzyskanej gotózki weksli dawniejszych 
płatnych, to eskontując weksle wcześniej, nie popełuia- 
łem przeniewierzenia, bo eskontowałem je tylko dla te­
go wcześniej, by mieć zawczasu gotówkę na zapłacenie 
weksli dawniejszych na 30,000  zł., mających w lutym 
1870 r. zapaść, i gdybym był nie pop&dł w konkurs, 
weksle te byłyby przez kantor zapłacone. Że te weksle 
na 30,000 zł. opiewające, w lutym płatne, są osobistym 
długiem p. Mycielskiego, nie zaś młyna Tyczyńskiego, 
tego nie wiedziałem, gdyż to z telegramu w którym p. 
Mycielski żądał odemnie: 30,000 zł. dla młyna, wcale 
nie wynikało.

P r z e w o d n i c z ą c y :  To rzecz prosta oni dali Panu 
weksle mające służyć do wykupienia dawniejszych we­
ksli płatnych; pieniądze uzyskane miały zostać w kan­
torze; Pan zaś użyłeś uzyskanych z eskontowania
30.000 zł. na własne cele.

K i r c h m a y e r :  Pieniądze nigdy nie zostają w kan­
torze i nie uważa się takowych za depozyt, zresztą li­
czyłem młynowi za nie procent.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ale według umowy miał kan­
tor młyn Tyczyński zaawizować, ile razy nowe weksle 
w obieg puszczał, a to się nie stało.

K i r c h m a y e r :  O tem nie wiem, bo ja tego inte­
resu sobie nie życzyłem, a był on tyiko dla mnie cię­
żarem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przyznasz Pan jednak, że po 
otwarciu krydy było w obieg puszczonych weksli młyna 
na 135,000 z ł., podczas gdy młyn otrzymał tylko
105.000 zł. zatem musieli o 30,000 zł. więcej zapła­
cić, niż otrzymali.

K i r c h m a y e r :  Takie wypadki zdarzają się we wszy­
stkich krydach; gdzie ktoś pokrywa weksle przed ich 
płatnością. Zresztą znawcy potwierdzą, że w tej czyn­
ności niema nic niepoprawnego lub karygodnego.

Przewodniczący wzywa następnie p. K o t a j n e g o  ce-
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lem wytłumaczenia Big z zarzuconej sobie współwiny 
w temże przeniewierzeniu. Ten tłumaczy, że 30,000 zł. 
w wekslach w obieg puszczone, były przeznaczone na 
pokrycie weksli młyna, płatnych w końcu lutego lub w 
marcu 1870 r. powstały ztąd, że 20,000 zł. eskonto- 
wał p. Kircbmayer w Wiedniu w lutym 1870 r. a
10.000 zł. eskontował kantor w końcu stycznia i po­
czątku lutego, że weksle na 30,000 zł. płatne 28 lu­
tego 1870 r. były wekslami p. Mycielskiego obwiniony 
nie wiedział, gdyż zostawił je na konto młyna.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czemu Pan nie zaawizowałeś 
młyna o puszczeniu tychże nowych weksli w obieg?

Ko t a j n y :  Tego się nigdy nie robiło, aż dopiero 
jak nadszedł termin płatności weksli dawnych.

K i r c h m a y e r  zwraca jeszcze uwagę, że kantor pła­
cił młynowi procent od dnia eskontowania weksli do dnia 
płatności weksli dawnych, co było w kontokorrencie 
uwidocznionem.

Po przesłuchaniu obwinionych wzywa przewodniczący 
świadka p. hr. Franciszka M y c i e l s k i e g o  współwła­
ściciela młyna Tyczyńskiego. Ten zeznaje pod obowiąz­
kiem złożonej przysięgi co następuje: Mieliśmy za po­
średnictwem domu Kirchmayera kredyt w niektórych ban­
kach wiedeńskich w ten sposób, że dom p. Kirchmayera 
żyrował weksle młyna Tyczyńskiego i przesyłał do Wie­
dnia, a uzyskane pieniądze przesyłał młynowi. Płaci­
liśmy od tego procent i zdaje mi się, że rocznie, czy 
półrocznie otwarte było kontokorrente dla młyna.

Weksle młyna podpisywał p. Gorajski jako prokurzy- 
sta, a ja je żyrowałem. Gdy p. Gorajski nie był pe­
wnym, czy mnie zawsze zastanie, kiedy weksle eskon- 
tować będzie trzeba, przeto ułożyliśmy się, że zostawi­
my w kantorze p. Kirchmayera weksle na pewną sumę 
bez wypełnienia daty, i że weksle dawne umorzone bę­
dą zastąpione wekslami nowemi a procenta rocznie czy 
półrocznie będą przez młyn wypłacane. Nie mogę po­
wiedzieć stanowczo, czy byliśmy zawsze o eskontowsniu 
weksli zaawizowani, bo to załatwiał p. Gorajski. Począ­
tkowo mieliśmy kredyt na 80,000 zł., który podniesio­
no potem do 105,000 zł. W chwili upadłości p. Kirch- 
msyera złożonych było weksli w kantorze na 130,000 
czy 135,000 z ł., a wybranych weksli było tylko na
100.000 czy 105,000 zł.; po upadłości przekonaliśmy 
się, że wszystkie weksle były puszczone w obieg i mu­
sieliśmy je zapłacić, tak, iż o 30,000 zł. zapłaciliśmy 
więcej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W śledztwie mówiłeś Pan, że 
w ten rachunek młyna, 30,000 zł. weksli pańskich nie 
wchodziło, i żeś Pan wyraźnie żądał niewstawienia tych 
weksli na konto młyna.

H r. M y c i e l s k i :  Było to w Listopadzie 1869 r., 
kiedy potrzebowałem 30,000 zł. na osobiste intereaa, i 
zapytałem telegrafem p. Kirchmayera, czy mogę takowe 
otrzymać; p. Kirchmayer odtelegrafował, że dał kanto­
rowi polecenie, by mi je wypłacono. Udałem się tedy 
do kantoru; złożyłem weksle w kantorze, i prosiłem, 
by p. Gorajskiemu pieniądze wypłacono, gdy jednak ten 
me chciał ich wziąć, kazałem wypłacić mu je Lwowie.

Prosiłem jednak w kantorze, by tych moieh weksli 
osobistych różniących się także co do formy od weksli 
młyna Tyczyńskiego nie mięszano z wekslami młyna, 
lecz zost .wiono na mój rachunek. Weksle te później 
spłaciłem i złożyłem je sądowi było tam 6 weksli po
5 .0 0 0  zł.

Przewodniczący okazuje świadkowi te weksle i tenże 
je uznaje za swoje.

P r z e w o d n i c z ą c y :  PP. Kirchmayer i Kotajny tlo- 
miczą się, że weksle młyna Tyczyńskiego z trudnością 
przychodziło eskontować, że musieli się zawczasu o to 
starać i dlatego zawczasu eskonto nastąpiło, czy uzna­
jesz Pan to tłumaczenie za słuszne?

Hr. M y c i e l s k i :  Mam mu do zarzucenia, że wła­
ściciele młyna byli ludzie b gaci jak p. Wodzicki i inni. 
Powtóre w kantorze p. Kirchmayera był mój kapitał 
wynoszący około 87,000 zł. ja akceptowałem weksle te, 
zatem były pokryte moim kapitałem i firmą młyna. Gdy 
po upadłości mieliśmy weksle te spłacić, otrzymaliśmy 
kredyt w banku narodowym i spłaciliśmy je. Trudności 
w eskontowaniu weksli naszych p. Kirchmayer zatem 
nie miał; jaka była przyczyna eskontowania tych weksli 
wcześniej, pod tym względem sądu wydać nie mogę. 
WekBle w mowie będące płatne były w lutym, marcu 
i kwietniu 1870 r.

Kirchmayer pyta świadka, czy była kiedy mowa mię­
dzy nim a świadkiem, ażeby fundusze świadka miały 
Błużyć na pokrycie weksli młyna.

Ś w i a d e k :  O tem mowy między nami nie było.
K i r c h m a y e r :  Czy p. hr. sobie nie przypominasz, 

że w czasie kryzys trudno było gotówkę za weksle o- 
trzymać, że ja radziłem zredukować kredyt, i starałem 
się w Wiedniu w Vereinsbanku i Yolksbanku kredyt 
młynowi wyrobić?

Hr. M y c i e l s k i :  Przyznaję, że była o tem u- 
mowa.

Kirchmayer nadmienia, że co do swojej osoby otrzy­
mawszy ów telegram w Wiedniu od p. Mycielskiego, był 
zdania, że tu chodziło o kredyt młyna, nie zaś osobi­
sty kredyf p. hr. Mycielskiego, o czem dowiaduje się 
dopiero teraz.

Obrońca prosi o odszukanie tego telegramu, znajdu­
jącego się w aktach.

Przewodniczący obiecuje poszukać takowego.
Prokurator pyta jeszcze odnośnie do pierwszego fa- 

k.u oskarżenia, czy świadek był po wyjeździe p. Kirch­
mayera z Wiednia n pełnomocników pp. Simundta i 
Lichtensterna, względem układu.

Świadek nie przypomina sobie.
Prokurator zwraca uwagę, że w śledztwie świadek 

zeznał, że był u nich, i że się do tego pełnomocni­
ctwa przyznać nie chcieli.

Obrońca pyta podobnież, czy owe passywa, które 
miały się wykryć po wyjeździe p. Kirchmayera z Kra­
kowa d. 17 lutego 1870 r., nie były uwidocznione w 
księgach, i czy wierzyciele o ich rzetelności się prze­
konali przed żądaniem otwarcia konkursu.

Świadek tego nie wie.
Przewodniczący wzywa następnie świadka p. Edwar­

da J ę d r z e j o w i c z a .
P- J ę d r z e j o w i c z ,  zarządca młyna tyczyńskiego 

zeznaje, że w końcu lutego 1870 r., otrzymał z kan­
toru p. Kirchmayera list z rachunkiem wzywającym o 
odnowienie depozytów. Odpisał wtedy, że postara się o 
załatwienie tej rzeczy. Otrzymawszy powtórnie list na­
pisał, że p. Ludwik Wodzicki, uprawniony do podpisy­
wania weksli, znajduje się w Wiedniu, może zatem z p.

chmayerem porozumieć się osobiście.
Zarazem zawiadomił o tem świadek p. Wodzickiego 

7  ■ A WU- êm skończyła się czynność świadka.
wia e zeznaje także, że młyn miał różne rachunki
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Przewodniczący kaie odczytać zeznanie świadka zło­
żone w śle z wie, a to celem wyjaśnienia niektórych 
okoliczności w zeznaniu świadka niejasnych.

Według tegoż odczytanego zeznania, kredyt młyna 
tyczyńskiego u p. Kirchmayera podniesiony, był tylko 
do 75,000 zł., nigdy zaś do 105,000 zł.; 3 0 ,0 0 0  zł. 
były OBobno na rachunek p. Mycielskiego.

W styczniu 1870 r. nadesłano młynowi wprawdzie 
konto, opiewające na 105,000 zł., ale z powodu nieo­

becności buchhaltera świadek odpisał, że dopiero po 
powrocie buchhaltera rachunek potwierdzi.

Co zachodziło między p. Wodzickim a p. Kirchma- 
yerem w Wiedniu, świadek nie wie; wie tylko tyle, 
że d. 8 lutego 1870 r. p. Wodzicki dał p. Kirchma- 
yerowi w Wiedniu weksel na 20,000 zł., które tenże 
14 lutego eskontował.

Co do weksli p. hr. Mycielskiego świadek zeznał, że 
one musiały być osobiste, bo tenże nie miał nawet 
prawa podpisywania firmy.

Co do twierdzenia p. Kotajnego, że kantor puścił w 
obieg weksle na 30,000 zł., na pokrycie weksli p. My­
cielskiego na takąż snmę, które uważano za weksle 
młyna, zauważył świadek, że to być może, jednak za­
pytuje, czemu o tem młyna nie zaawizowano, jak tegc 
wymagał zwyczaj kupiecki.

Na zapytanie, czy p. Kirchmayer mógł się uważać 
za upoważnionego do puszczenia w obieg nowych we­
ksli z depozytu, na pokrycie dawniejszych w krótkim 
czasie płatnych, odpowiada świadek, że to mógł, ale, 
że nigdy nie mógł wypuścić weksli po nad snmę
75.000 zł.

Kirchmayer odpowiada jednak, że jak zeznał p. hr. 
Mycielski, młyn miał w kantorze kredyt na 105,000 
zł., nie zaś tylko na 75,G00 zł., zatem weksle do
105.000 zł. w obieg puszczone być mogły.

Ponieważ cały ten stosunek z wekslami młyna Ty­
czyńskiego nie zdawał się dosyć jasnym, a i zeznania 
świadków p. hr. Mycielskiego i p. Jędrzejowicza, co di 
wysokości kredytu młyna Tyczyńskiego w kantorze p. 
Kirchmayera były niezgodne, przewodniczący odczytuje 
dla wyjaśnienia zeznanie znawców, odnoszące się do te­
go przedmiotu.

Znawcy potwierdzają, że eskonto weksli w czasie kry­
zys było trudnem, i że dla tego wcześniejsze puszcza­
nie w obieg weksli dla uzyskania gotówki na zapłatę 
weksli wkrótce płatnych jest uzasadnionem; nadto, gdy­
by kantor nie upadł, wykupiłby weksle i rachunek był­
by się wyrównał.

Gdy jednak p. hr. Mycielski zeznał w śledztwie, że 
powyższe crzeczenie znawców, jakoteż tłumaczenie pp. 
Kirchmayera i Kotajnego, że dla tego tylko weksle na
30.000 zł., o które się rozchodzi, wcześniej puścili w 
obieg, aby mieć gotówkę na zapłacenie weksli młyna, 
płatnych w końcu lutego i w marcu 1870 r. jest fał- 
szywem, przeto wnosi obrońcB, by wezwać do rozprawy 
tychże znawców dla wyjaśnienia tych nieporozumień.

Prokurator na to w zupełności się zgadza. Następnie 
zabiera jeszcze głos obrońca, celem zadania świadkowi p. 
Jędrzejowskiemu niektórych pytań.

O b r o ń c a :  Czy dom p. Kirchmayera płacił procent 
młynowi od wcześniej eskontowanych weksli?

P. J ę d r z e j o w i c z :  Interesa te działy się przed 
mojem wstąpieniem do młyna Tyczyńskiego, zatem nie 
wiem o tem.

O b r o ń c a :  A z  rachunku w styczniu 1870 r. na­
desłanego, nie mogłeś Pan o tem się przekonać?

P. J ę d r z e j o w i c z :  Zdaje mi się, że nie były li­
czone, ale nie pamiętam na pewne.

O b r o ń c a :  Kiedy dom p. Kirchmayera awizował 
zwykle o puszczeniu weksli w obieg ?

P. J ę d r z e j o w i c z :  Zdaje mi się, że odsyłał stare 
weksle i równocześnie zaawizował o nowych w obieg 
puszczonych.

O b r o ń c a :  Kto zapłacił 30,000 zł. na weksle, któ­
re p. hr. Mycielski uznaje za swoje.

P. J ę d r z e j o w i c z :  Nie wiem.
Następnie wzywa przewodniczący jeszcze raz p. My­

c i e l s k i e g o ,  celem wyjaśnienia niektórych okoliczno­
ści sprzecznych w zeznaniach obu świadków, i prosi 
zarazem o podanie treści owego telegramu wspomnia­
nego, tudzież o to, czy oświadczył w kantorze, że we­
ksle na 30,000 zł. są jego osobiste.

Świadek zeznaje, że w kantorze oświadczył p. Ko- 
tajnemu, ażeby weksli tych nie kłaść na rachunek mły­
na. Treści telegramu sobie świadek nie przypomina.

Przewodniczący każe dla wyjaśnienia odczytać, odno­
szące się do tej okoliczności zeznanie pana hr. My­
cielskiego.

Następnie uchwala sąd wezwać na popołudniowe po­
siedzenie znawców pp. K a n d l e r a  i O p i e ń s k i e g o  
i odracza posiedzenie.

Popołudniu odczytuje przewodniczący przedewszyst- 
kiem telegram przez p. Mycielskiego do p. Kirchmaye­
ra do Wiednia wysłany. Tenże opiewa: „Potrzebujemy 
do młyna tylko na 3 miesiące 30,000 zł., czy pod 
gwarancyą moją i Wodzickiego możemy dostać. “

Przewodniczący każe dalej odczytać zeznanie znaw 
ców, odnośnie do eskontowanych weksli młyna Tyczyń­
skiego. Według takowego eskontowano przez kantor
10.000 zł. w lutym i styczniu 1870 r., a przez szefa 
w Wiedniu 20,000 zł. w d. 14 lutego 1870 r.

Najbliższy termin ezpirujących weksli dawniejszych 
był 28 lutego.

Znawcy stwierdzają następnie' z ksiąg, że zwykle 
weksle nowe eskontowano kilka dni wcześniej, zanim 
dawniejsze były płatne; zeznają następnie na zapyta­
nie przewodniczącego, że owe 30,000 zł., które p. My­
cielski na osobiste konto powziął, wstawiono na konto 
młyna, że dalej z wypuszczonych przez kantor 135,000 
zł. kantor wykupił, tak, iż młyn o 30,000 zł. więcej 
zapłacić musiał.

Obrońca zapytuje znawców, czy kantor Kirchmayera 
kiedy eskontował weksle młyna wcześniej, mógł wedle 
zwyczaju gotówkę ztąd otrzymaną wziąć na swoje kon­
tokorrente.

Znawca p. Opieński potwierdza to i powiada, że wła­
ściwie nie powinno się o wiele wcześniej weksli eskon- 
tować, jednak na kilka dni wcześniej wszyscy bankie- 
rowie to czynią.

Przewodniczący zapytuje znawcy, czy nie można było 
stare weksle nowemi pokryć, a nie gotówką.

P. O p i e ń s k i :  To zależy od tego, gdzie weksle są 
złożone, bo jeżeli są puszczone w obieg, lub są w ban­
kach, należy walutę wcześniej posłać na miejsce za­
płaty i weksle wykupić.

P r z e w o d n i c z ą c y :  O ile wcześniej były puszczo­
ne w obieg weksle nowe przed płatnością dawnych?

P. O p i e ń s k i :  20,000 puścił p. Kirchmayer w o- 
bieg 14 dni przed płatnością dawnych weksli; 10,000 
zł. zaś jeszcze wcześniej, bo na miesiąc przed płatno­
ścią weksli nowych.

P. Kirchmayer objaśnia, że w Niemczech przyjęty 
jest zwyczaj, że weksle przez bankierów eskontewane, 
bywają zawsze pokrywane na 2 tygodnie przed ich pła­
tnością.

Na zapytanie o b r o ń c y ,  czy weksle w mowie bę­
dące domiciliowane w Creditanstalt, mogły były tam 
być pokryte nowemi wekslami, odpowiada znawca 
przecząco.

P r o k u r a t o r :  Czy p. Kirchmayer mógł się uważać 
za uprawnionego do wcześniejszego eskontowania we­
ksli, jeżeli młyn Tyczyński sobie to wymówił.

P. O p i e ń s k i :  Nie, chyba na swą odpowiedzialność.
O b r o ń c a  zapytuje odnośnie do tego zapytania pro­

kuratora, czy mógł p. Kirchmayer w tym samym dniu, 
w którym stare weksle były płatne, eskontować nowe 
na ich umorzenie?

P. O p i e ń s k i .  Nie, zwłaszcza jeżeli weksle Tyczyń­
skie nadesłane były in bianco bez daty wystawienia, 
co przemawia za tem, że młyn Tyczyński udzielił p.

Kirchmayerowi prawo eskontowania weksli, kiedy uwa­
żał to za stósowne.

Drugi znawca p. K a n d l e r  potwierdza, że bankier 
może najwięcej na 14 dni przed płatnością weksli sta­
rać się o pokrycie t. j. eskontować weksle nowe, o tyle
0 ile brak pieniędzy na targu pieniężnym to usprawie­
dliwia. Wcześniejsze eskontowanie może być wytłuma­
czone tylko szczególnym stosunkiem między bankierem a 
stroną.

Pieniędzy z eskonta uzyskanych każdy bankier uży­
wa do swego obrotu.

Przewodniczący żąda od znawcy wyjaśnienia z ksiąg, 
ile dni przed 28f!lutego, jako dniem płatności weksli da­
wniejszych, owe nowe ostatnie weksle na 30,000 zł. 
eskontowano.

Znawca tłómaczy, że 14 lutego 1870 r. eskontowano
20,000 zł., w pierwszych dniach lutego 5000 zł., a 
jeszcze kilka dni wcześniej także 5000 zł.

Na zapytanie radcy sądu p. K o r c z y ń s k i e g o  tłó­
maczy tenże znawca, że przesłanie weksli bez daty wy­
stawienia, jest dowodem wielkiego zaufania, ale ściśle 
rzecz biorąc, można było tylko 14 dni przed terminem 
eskontować weksle.

Na zapytanie obrońcy odpowiada znawca, że ściśle 
po kupiecku eBkontowanie weksli nie powinno nastąpić 
wcześniej, tu jest właśnie granica „der hohen Solidi- 
tat", jednak wcześniejsze eskontowanie, chociaż nie jest 
ściśle kupieckiem, przecież nie jest karygodnem.

Obrońca pyta jeszcze świadka p. Jędrzejowicza, czy 
była między młynem a p. Kirchmayerem mowa, że we­
ksle nowe mają być eskontowane dopiero w tedy, kiedy 
dawne będą miały być zapłacone.

Świadek tego nie wie.
Potem uwalnia przewodniczący świadków i zakończa 

tern samem omówienie faktu przeniewierzenia weksli 
młyna Tyczyńskiego, a zapytuje znawców względem o- 
koliczności, na które według zapadłej poprzednio uchwały 
przesłuchani być mają.

Znawcy przedłożyli w tym względzie zdanie pisemne
1 zeznali, co następuje:

1) w przedmiocie wartości papierów, według kursu 
21. lutego 1870 r. a wartością uzyskana zwracają zna­
wcy uwagę najprzód, że o 1000 zł. omylono się w ze­
stawieniu, następnie, że różnica kursu, za który sprze­
dano te papiery a wartością ich w dniu 21 lutego r. 
1870 wynosiła przeszło 60,000 zł.

2) papiery znalezione w kantorze in natura podług 
kursu w dniu 21 lutego reprezentowały wartość zł. 
5159.

3) co do procentów, to takowych przy niektórych ra­
chunkach nie policzono suma tychże wynosi, licząc po 
6 %  od sta —  2954 zł. doliczając do tego procent od 
pretensyi z tytułu kolei tatrzańskiej będzie 3599 zł. 
23 cent. Nie liczyli dalej procentów od wierzytelności 
uznanych za wątpliwe a wynoszących 76,000 zł.

Gdy nikt orzeczeniu temu nic nie zarzuca, przewo­
dniczący znawców uwalnia i przystępuje do trzeciego 
faktu t. j. do depozytu p. K a t a r z y n y  A d w e n t o w -  
s k i e j .

Przewodniczący przypomina zeznanie p. Katarzyny 
Adwentowskiej, która wpłaciła w kantorze na 4 akcye 
kolei Czerniowieckiej i Bumę wpłaconą utraciła, akcyj 
bowiem nie otrzymała.

K i r c h m a y e r :  Okoliczność ta jest mi zupełnie nie 
znaną, bo to rzecz manipulacyjna, kantorowa; o ile się 
dowiedziałem później, p. Adwentowska miała zgłosić się 
po swoje akcye, lecz po nie się nie zgłosiła; mogę zaś 
apodyktycznie powiedzieć, że gdyby takowych żądała, 
każdej chwili byłaby je otrzymała. P. Adwentowskiej 
wcale nie znam, o fakcie tym dowiedziałem się dopiero 
ze śledztwa.

K o t a j n y  potwierdza zeznanie P- Kirchmayera, że 
p. Adwentowska się po swe akcye nie zgłaszała.

Przewodniczący każe odczytać znane z oskarżenia 
zeznanie p. Katarzyny Adwentowskiej, której nie we­
zwano do rozprawy, gdyż nie można jej było odszukać.

Z zeznania tego wypływa, jak przewodniczący wyka­
zuje, że takowa Bię zgłaszała po akcye, że zresztą kan­
tor pisał, że jej akcye odeśle, jak tylko nadejdą z W ie­
dnia, zatem nawet zgłaszać się nie potrzebowała.

Kotajny tłómaczy, że to może w kantorze przeoczo­
no, bo na tak drobną sumę nawet nie zważano i na 
tem nie mogło nic zależeć.

Kirchmayer zaś utrzymuje, że ta okoliczność wcale 
mu była nie znaną.

Na tem zakończono omówienie tego faktu i przystą­
piono do depozytu A n t o n i e g o  L e w i c k i e g o ,  który 
wpłacił na akcye Rudolfa 570 « ., lecz akcyj tych nie 
otrzymał.

K i r c h m a y e r :  Jest to jeden z tych małych faktów, 
o których również nie wiedziałem i dopiero dowiedziałem 
się w śledztwie. Otóż mówiono mi, gdym się o tem do­
wiadywał, że papiery Lewickiego posłano razem do Wie- 
wnia z innemi na wymienienie na akcye, że jednak po 
nadesłaniu akcyj z Wiednia p- Lewicki się po nie nie 
zgłaszał, wydano je zatem innym osobom, a gdy później 
po takowe przyszedł, bank wiedeński jnż papiery za­
trzymał , i wydać mu nie było można.  ̂ Więcej podać 
nie jestem w stanie, p- Lewickiego nie widziałem i 
mnie się nigdy o swe effekta nie upominał.

Kotajny tłumaczy się w sposób podobny, że akcyj 
Rudolfa, wtedy kiedy się p. Lewicki po nie zgłosił, już 
w kantorze nie było, lecz pozostały w bankach wiedeń-
skich. .

Przewodniczący odczytuje zeznanie tego świadka, który 
z powodu choroby do rozprawy nie stanął.

Następnie zostaje jeszcze odczytanem należące tu ze­
znanie znawców i na tem zakończa się omówienie tego 
faktu, jako też posiedzenie dzisiejsze bogate w nieporo­
zumienia i wyjaśnienia.

(D alszy ciąg nastąpi).

Odbieramy następujące pismo:
Szanowny Panie Redaktorze!

Wyczytałem w Ciosie dzisiejszym d. 26 marca 
w sprawozdaniu z rozprawy karnej Kirchmayera, jako­
bym miał zeznać: „poprzednio miałem tylko kredy ty wę 
do Tellusa i moja żona miała dług na  k i l k a  t y s i ę c y  
t a l a r ó w . "  Gdy podobna omyłka mogłaby być wyzyski­
waną na niekorzyść moją, przeto upraszam o sprosto­
wanie jej według rzeczywistego i prawdziwego mego 
zeznania, które złożyłem w tej treści: że miałem po 
przednio tylko kredy ty wę od Tellusa do Kirchmayera 
(a zatem tylko z T6llusem a nie Kirchmayerem miałem 
rachunek) i że moja żona, której majątek jest zupełnie 
odrębnym od mego i mojej matki, winną była tylko 
j e d e n  tysiąc talarów, które do masy krydalnej Kirch­
mayera zwróciła."

Proszę przyjąć i t . d.
Zygmunt hr. Skórzewski.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Wiadomoiei 

t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kieparzu 

dnia 25 i 26go lutego.
Lubo dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

był dosyć znaczny, przecież na sprzedaż nie wiele ofe­

rowano, gdyż po większej części dowieziono na odstawę. 
Ruch był nieosobliwy, a chęć kupna więcej przygnie­
ciona, bo i młyny parowe w okolicy tamtejszej położone, 
nie wielkie robiły zakupna. Najwięcej zakupywali tutejsi 
spekulanci i handlarze. Ceny jednak prawie żadnej nie 
uległy zmianie.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 30’— 
io 34 złp., białą od 31 do 35 złp., żółtą od 28 do 
32 złp., żyto piękne 327 funt. od 24 do 26 po­
ślednie od 23 do 24% , jęczmień piękny 202 f. od 20 
io 21, na paszę od 18 do 20 złp., owies 138 funt. od 
15 do 17 złp.

Z innych produktów nie wiele było na targu.
Obrót i ruch na dzisiejszym ostatnim przedwielka- 

noerym targu były martwe, do czego tak n epogoda, 
jako też i złe drogi nie mało przyczyniły się. Kupców 
zagranicznych nie było na targu. Zakupna po większej 
części odbywały się na miejscowe potrzeby i dla mły­
nów parowych. Ceny nie wielkiej uległy zmianie, zawsze 
jednak doznały małego spadku. Piękne i średnie gatunki 
pszenicy i żyta, znajdowały jeszcze kupców, za to po­
ślednie były zupełnie zaniedbane. Na zagranicznych tar­
gach ceny zaczęły się podnosić, co na nasz targ nie 
wywarło jeszcze żadnego wpływu.

Płacono za pszenicę czerwoną 192 funt. od 8‘—  
do 8-7 5 , białą od 8 ‘25 do 9-— , żółtą od 7*75 
io 8 -20 , żyto piękne polskie 182 funtów od 6 -50 
do 6’70, żyto gorsze od 6 -—  do 6 ‘30, jęczmień dla 
browarów 159 f. od 5'25 do 5 '50, jęczmień na paszę 
5 -—  do 5-20, owies 114 f. od 4-25 do 4*62*/a. fin*och 
202 f. od 8— do 9 57 % , koniczynę czerwoną 202 f. 
od 42 do 47, wykę od 9"—  do 9-30.

B i a ł a  23 marca. Pszenica 4*23, żyto 3*15, ję­
czmień 2*70, owies 2'20, kukurudza 5-50, groch 6.50, 
bób 5-50, soczewica 10’— , proso 7-— , tatarka 5-— , 
ziemniaki — *96, siano 2*40, konicz 2-60, słoma 2-30, 
drzewo twarde 9-— , miękie 6*50, koniczyna 30-— , 
tuut mięsa 24% .

Przyjechali do Krakowa od dnia 25 do 26go marca.
HOTEL P0L8KI pod BIAŁYM ORŁEM: Stanisław 

Ligocki z Galicyi, Floryan Wadowic wł. dóbr z Galicyi. 
W&nda Zaborowska z Wołynia, St. Wojnarowski z Kon­
gresówki, Roman Gąsiorowski Dr med z Kongresówki, 
Władysław Sielawa wł. dóbr z Galicyi, Antoni G łu ­
chowski właś. dóbr z Galicyi, Ludwik Damelewicz ku­
piec z Łańcuta, Sylwester Jasiński właś. dóbr z Binko­
wie, Wł. Klatecki z Muszyny, Karol Wenda z Kongre­
sówki , Leopold Oraczewski z Żukowa.

HOTEL SASKI: Lucier Derode z Paryża, Józef Bi- 
ciński wł. dóbr z Litwy, Leon Sawicki z Kongresówki, 
Jan Tanzer kupiec z Wiednia, Karol Winterholler z 
Wiednia, Stanisław Neumanowski właś. dóbr z Galicyi. 
Gustaw Trzaskowski właśc. dóbr z Kongresówki, Józef 
Bułhak ob. z Litwy.

HOTEL pod ROŻĄ: Feliks hr. Sobański z synam
wł. dóbr z Wołynia, Hipolit Majewski Dr med. z War­
szawy, Aleksander Gostkowski wł. dóbr z Kongresówki 
Roman Kucieński wł. dóbr z Kongresówki, Józef Broni­
kowski właś. dóbr z Kongresówki, Antoni Czerny z fa­
milią wł. dóbr z Kongresówki, Alizy Szałowski profe­
sor ze Lwowa, Stanisława Federowicz z córkami wł. d. 
z Galicyi, Marta KaijUe z Paryża.

PRZE9LĄI* POLITYCZNY
Depesze telegraficzne.

Monachium 24 marca. Jenerał Ma i l l  i n- 
sr miał wczoraj wieczór posłuchania u króla, no- 

czem wezwany był do króla jen. P r a n c k h .  Za- 
pswtiiają, że Mailling-r otrzymał wczoraj nomina­
cję  na ministra wojny, i będzie ona temi dniami 
ogłoszoną. Nie wiadomo, kto Maillingera zastąp i« 
dowództwie wojska.

Paryż 24 marca. Pogłoski o zamiarze zacią­
gnięcia pożyczki 1,200 milionów (dla z płacenia dłu­
gu bankowego i pożyczki Morgan. Red.) pozbawio­
ne są podstawy. Depesze karlistowskie przypisują 
Karlistom zwycięstwo pod O l o t ,  w skutko którego 
Martinez C a m p o s  musiał uchodzić i stracił wie­
lu ludzi i amunicyę. (Depesza przeciwna doniosła 
była, że jenerał ten pobił Karlistów i wszedł do 
Olot, jak telegrafowano z Barcelony d. 22 b. m. R e d )

Londyn 24 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby niższej oświadczył D i s r a e l i  z powodu 
wyrażenia B u t t a ,  że ani on,ani inni ministrowie 
nie byli pytani o wyjaśnienie mowy, którą miał 
Disraeli na uczcie lorda-majora londyńskiego d. 10 
listopada 1874. Jedyni a z powodu błędnego zro­
zumienia tej mowy przez dzienniki, ogłosił on spro 
stowanie w Times. (Mowa ta sprawiła wówczas 
wi lki hałas, gdyż upatrywano w niej aluzyę do 
procesu Arnima i potępienie rządu pruskiego, & 
głoszono, że dała ona powód do tłumaczeń dyplo­
matycznych. Red.)

Rzym 24 marca. Italia militare donosi, że na 
cześć Cesarza Austryackiego odbędzie się dnia 6 
kwietnia pod Padną wielki przegląd wojsk całego 
korpusu armii; wystąpi 29 batalionów piechoty, 12 
szwadronów jazdy i 10 bateryj artyleryi. Cesarz i 
król odbędą przegląd o godz. 10 rano.

Madryt 24 marer. L i z a r r a g a  został w Ka­
talonii aresztowany z nakazu don Carlosa Wielu 
Karlistów poddaje się, także poddali się synowie 
infanta Henryka i jenerał Linio (Infant Henryk był 
bratem króla Franciszka, męża królowej Izabelli a 
synem Franciszka, brata pierwszego don Carlosa. 
Linia ta zatem jest na pół karlistowską, na pół 
alfonsistowską. R e d )

Relgrfld 24 marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu sejmu zaszedł następujący wypadek: Sprawo­
zdawca wydziału petycyjnego zdawał rzecz o pe­
wnej petycyi w imieniu wydziału, który tej pety- 
cyi wcale nie znał i nio o niej nie postanowił. Po­
wstał stąd hałas niezmierny. Ponieważ sprawozda­
wca ów należy do partyi opozycyjnej, przeto opo- 
zycya będąca w większości, stanęła po jego stronie. 
W skutku tego 44 deputowanych mniejszości opu­
ściło izbę, przez co nastał brak kompletu. Depu­
towani : Marynowicz, prezes ministrów przeniesiony 
w stan rozporządzalności i prof. Danizyoz złożyli 
mandaty, a za nimi pójdzie wielu deputowanych. 
Nie wiadomo jeszcze, co rząd postanowi; może 
rozwiąże sejm.

B elgrad 24 marca. W skutku dzisiejszego 
zejścia w sejmie powstała kryzyo ministeryalna. 
Wielu deputowanych złożyło mandaty.

Haga 24 marca. Depesza rządowa z A c z y ­
nu z d. 18 b. m. mówi: Holendrzy obsadzili dwa 
punkta na wschód od Lemboeng. Nowy radża Pa- 
sanganu uznał zwierzchnictwo holenderskie. Bloka­
da portu Ediketjel została odwołaną.

Dzienniki wiedeńskie obchodziły wczorsj święto 
uroczyste, niewyazły przeto ani wieczór ani dziś 
rano. Doszła nas więc tylko Sonn-und Montage ̂ Ztg, 
itóra sama jedna wychodzi w święta, jak jej tytuł 
wskazuje. Lecz wiadomości nie przynioła żadnych, 
oświadczyła nawet, „że ra scenie politycznej pod- 
ozas Wielkiego Tygodnia nie dają żadnych wido­
wisk." Pisze wprawdzie, że za kulisami różne odby­
wają się przedstawienia, nic z nich atoli nie wyjawia 
publiczności; posądzamy ją przeto, że sama nie wie 
nic dokładnie a tylko się zapewne domyśla intryg, 
o które nigdy nie trudno.

List nasz wiedeński (R . )  wyczerpał wszystkie, 
zdaje się, najświeższe ze stolicy wiadomości.

Cesarz Wilhelm przyjmował onegdaj po połu­
dniu nowego posła hiszpańskiego Mery y Colomb, 
który złożył mu listy wierzytelne, a potem przyjął 
listy odwołujące dotychczasowego posła br. Ras- 
oona.

Zakaz wyprowadzania z Prus koni do Francyi, 
mocno Bię niapodoba właścicielom chodującym ko­
nie, gdyż zaraz spadły ceny koci. Rząd zaś duń­
ski zgłosił się do Berlina, aby mu pozwolono prze­
prowadzać konie tramito do Francyi. Utrzymują, 
że zakaz ten sprowadzi tylko utrudnienia, ale nie 
przeszkodzi handlowi, gdyż nie tylko mnóstwo koni 
bywa przemycanych, ale nadto aonie meklembur- 
skie, najbardziej poszukiwane we Francyi, dostają 
się tam przez Holandyę. Jeżeli więc konie ko­
sztują Francyę drożej, to są one w Niemczech ta­
nio kupowane.

W sejmie duńskim rozprawy finansowe dały po­
wód do wywołania formalnych zapasów konstytu­
cyjnych. Izba wyższa przyszła w pomoc rządowi, 
dopominając się prawa głosowania nad budżetem, 
aby postawić zaporę opozycyi wszechwładnej w Izbie 
niższej. Prezes ministrów Fonnetbech oświadczył, 
że spór ten dotyka Btasowiaka rządu i przypomniał 
zgubne skutki lat 1864 i 1866.

Nie znamy jeszcze szczegółów i właściwych powodów 
strike w sejmie belgradzkim, bo trudno  przypuścić, 
aby większość opozycyjna chciała, jak twierdzi depe­
sza, stasąć po stronie kroku nielegalnego, jakim było 
sprawozdanie, które nie przeszło przez właściwą 
<o!Bnyę sejmową. Wszakże od dawna zanosiło się  
w Belgradzie na starcie między stronnictwem umiar- 
kowanem, które ma reprezentacyę w gabinecie, a 
opozycyą wołającą głośno, aby zerwać z Turcyą i  
Austryą. Panslawistyczni entuzyaśei w Serbii łu­
dzą się, sądząc, że rozsadzą Turcję i zagarną da­
wne województwo Serbskie.

Rumunia w pomyślniej szem jest położeniu od 
Serbii pod strategicznym i handlowym względem, 
lubo niema tak rozległej narodowej pozycyi jak 
Serbia. Ale że z natury znajduje poparcie u Bis- 
•tarka, więc kwestya udzielności jej pod względem 
zawierania traktatów handlowych, która wywołała 
opór Turcyi, oczekuje załatwienia na korzyść nie­
podległości fes. Karola. Układy z Austryą o cło 
skończone; niebawem Rosy a. pójdzie za tym przy­
kładem; oświadczenia ministrów w parlamencie 
angielskim, lubo obstają teoretycznie przy warun­
kach traktatu paryskiego, wszelako praktyczniej­
szego nie będą miały skutku.

Tak więc we wszystkich niemal m ały'h krajach 
opozycyą żądając więcej, niż stać na to rząd, pod­
kopuje go i prowadu do rozkładu. Podobnież dzie­
je się od dvwna w Grecyi, gdzie opozycyą nie po­
jawia się w Izbie i nie pozwala zebrać kompletu.

titatal* iipMti tiltgrafttfM „Ssaist!*

Prasa. 25 marca. Biuletyn dzisiejszy o sta­
nie zdrowia cesarza Ferdynanda mówi, że przypa­
dłości kataralne znikły, a Cesarz będzie mógł za 
kilka dni opuścić łoże. Od jutra nie będą już wy­
dawane biuletyny.

Berlin 25 marca. Bióro telegreficzne Woiff* 
donosi: W ministerstwach pruskich w wydzifł ch 
Rady związkowej i w niektórych pańitwach nie­
mieckich rozbieraną jest w tej chwili kwestya: ja • 
kich jeszcze dalszych środków może użyć ustawo­
dawstwo Prus albo Cesarstwa Niemieckiego w d a ­
nym razie w walce z ultramontanizmem. Mianowi­
cie wzięto pod rozwsgę zastosowanie ustawy z r. 
1872 przeciw Jezuitom do pokrewnych im zgro­
madzeń i nową regulacyę stosunków zakonnych 
katolickich do państwa. Wszystkie dotychczasowe 
rokowania mają jednak charakter tylko pizygoto- 
wawczy i mają tylko przygotować mstaryał na 
przyszłą potrzebę; stanowcze wnioski do sejmu 
pruskiego albo do parlamentu niemieckiego nie rą 
dotychczas postanowione.

I*aryż 25 marca. Minister D u f a u r e  przyj­
mując Radę stanu, rzekł, że natychmiast po zebra­
niu się po fary ach Zgromadzenia narodowego, 
przedłożone mu będą: ustawa uzupełniająca wzglę­
dem zorganizowania Rady stauu, tudzitż ustawy o 
tworzeniu Izby deputowanych i o działalności se­
natu. Journal offidel ogłasza obwieszczenie mini- 
rtra skarbu, zapowiadające spłatę obligacyj pożyczki 
Morgan na d. 1 października.

Londyn 25 marca. Słychać, że powodem 
podróży ks. Walii jest lekkie zaziębienie; książę 
udaje się na parę tygodni do południowej Fran­
cyi .— Według telegramu gubernatora J a  m a i k  i, 
niepokoje zaszłe niedawno, nie mięły w sobie 
nic groźnego. Gubernator wysłał wprawdzie łódź 
działową do Port Morant, ale nie zachodził żaden 
powód obawy.

Londyn 26 marca. Dom Hay iDgram i Spół­
ka zawiesił wypłaty; stan bierny wynosi 150,000 
funt sterl.

Bukarest 25 marca. Rząd oofoął przedło­
żony Izbie projekt budowy kolei do granicy sie­
dmiogrodzkiej, aby nowej Izbie, mającej być zwo­
łaną na wiosnę na nadzwyczajną sesję, przedłożyć 
ustawę o koncesję z nazwiskami nabywców kon­
cesji.

Bukarest 26 marca. Izba deputowanych u- 
chwaliła znaczną większością nową taryfę cłową.

Belgrad 25 marca. Właśnie sejm r o z ­
w i ą z a n y  został i rozszedł się wśród okrzyków 
na cześć ksijcia. Nowe wybory odbędą się za 4 
miesiące.

Belgrad 26 marca. Książę sankcjonował u- 
stawę o wytycznej kolei żelaznej i jej budowie. 
Nie jest rzeczą pawną, czy przyjdzie do zmiany 
ministrów.

Ateny 25 marca. Isba nic zebrała się w kom­
plecie, gdyż opozycyą nie stawiła się.

Mowy Jork 26 marca. Powstańcy na wy­
spie K u b i e  spalili 14 najznaczniejszych plantacyj 
cukrowych. Szkoda wynosi pół miliona dolarów; 
zbiory cukru również zniszczone.

BBDAKTOB ODPOWIEDZIAŁBY I WYDAWCA 
Anton) Kłobukowikl.
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Wydanym został w płaskorzeźbie 
P O R T R E T

Jana Matejki
nakładem księgarni A .  J K o w o le c f e lc -  

g o  w K r a k o w i e .
Portret tan odznaczający się nadzwyczaj- 

nem podobieństwem, wykonany p. St. Lipiń­
skiego, rzeźbiarza szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, rozpowszechniam w dwóch 
wydaniach.

1) Egzemplarze ozdobne na tle aksami- 
tnem, w gustownych rzeźbionych ra­
mach po cenie 20 złr. (albo 37 mar- 
ków pruskich). Za opakowanie w pu­
dło drewniane 2 złr. (albo 3 marki 
20 fen. pr.)

2) Egzemplarze zwyczajne bez tła aksa­
mitnego, w skromnej gładkiej ramie 
gipsowej, po cenie 5 złr. (albo 9 mar- 
ków 15 fenigów).

Prawo własności zastrzega się W tym 
celu wszystkie egzemplarze portretu Jana 
Matejki przezemnie wydana, są opatrzone 
podpisem artysty St. Lipińskiego i firmą 
wydawnictwa. Egzemplarze niezaopatrzone 
drukowanemi kartkami z własnoręcznym 
podpisem i pieczątką firmy mojej księgarni 
na drugiej stronie portretu, będą prawnie 
poszukiwane.

Zamówienia po cenach wyżśj oznaczo­
nych przyjmują w tych miejscowościach, 
gdzie po jednym egzemplarzu przesłano do 
widzenia, a mianowicie: w W i e d n i u  na 
Wystawie sztuk pięknych, — we L w o w i e  
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, —  
w P o z n a n i u  w księgami J. K . Żupań- 
s k i e g o w W a r s z a w i e  w księgarni Ge­
bethnera i Wolfa,— w K r a k o w i e  w salach 
Wystawy sztuk pięknych i w księgarni wy­

dawcy niżej podpisanego. (671-2-3)
Kraków dnia 15 Marca 1875 r.

A .  W o w o l e c k i .

Polecone do użytku szkół przez Radę 
szkolną krajową we Lwowie

Ścienne tablice kolorowane]
s y s te m u  m e t r y c z n e g o  d o  

n o w y c h  m i a r  i  w a g
wydane przez inżyniera T. Prylińskiego. 

Tablice te wraz z 5cio arkuszową książeczką 
objaśniającą, są do nabycia w Składzie głó­
wnym w  K s i ę g a r n i  A .  H o w o l e c -  
k i f g o  w  K r a k o w i e . — Cena 2 złr. 
50 podklejone płótnem i przymocowane | 
na dwóch lakierowanych drążkach 5 złr.

W Księgarni A. NOWOLECKIEGO są na] 
składzie do nabycia w znaczniejszej liczbie 
egzemplarzy zajmujące i dobrze opracowane 

° dzieła p. J. Chociszewskiego 
Mieczysław Halka hr. Leduchowski, arcy­

biskup Gnieźnieński i Poznańska. Jego 
życie i czyny. 30 ct.

Żywoty Świętych patronów fańskich narodu 
polskiego, z 25 drzeworytami, 50 ct. 

Piśmiennictwo polskie w życiorysach na­
szych znakomitych pisarzy, z 36 drze­
worytami, 75 ct.

Nabywającym te dziełka po kilka egzemp. 
naraz przesyła się franco. (672-2-3) |

H a j w l ę k i s a

Fabryka mebli 
łelaznyob

b e i c h a b d  a  c o . ,
ot H l e d n l u ,  l l l . , n * r i e r  

g a s s *  N r .  I I ,
poleca sic niniejszem Stan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (262-23-)

E U  DES C0RD1L1EHES.
W o d a  d o  z ę b ó w  p r z y g o t o w a n a  

w e d ł u g  r e c e p t y  o d  I n d i a n  bieli, utrzy­
muje,  zabezpiecza od próchnienia i leczy najgwał­
towniejszy ból zębów, wzmacnia dziąsła i nadaje 
woń bardzo przyjemną w ustach.

Medal na wystawie w Lyonie w roku 1872.
Skład główny w Paryżu 61, rue Hauteville. — 

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekce P. Trau- 
ezyńskiego i w aptece P. Redyka, — we L w o w i e  
w aptece P . Mikolascha. (579-4rl2)

Żniwiarki 1 Kosiarki
W .  A .  W O O D  H O S I C K  F A L L S

wyszczególnione p i e r w s z e m i  n a g r o d a m i  n a  w § z y s t -  
k i c h  w y s t a w a c h  świata, ma na składzie i sprowadza

Fabryka machin W. Eliaszewicz w Tarnowie.
Ceny loco Tarnów z opakowaniem:

Żniwiarka „New Reaper" oclona 455 złr. — transito 440 złr. w. a.
Kosiarka patentowana „ 310 „ — „ 300 „ „
Aparat do ostrzenia noży „ 32 „ — „ 28 „ „

Wypłata stosownie do umowy. (429-4-9)

i sercem wracają potem jak do źródła, aby z mego życia nowego zaczerpnąć, - . 1 taką w ostatnim 
wieku dziejów Polski jest epoka odrodzenia, poczynająca się z Sejmem czteroletnim. chrztem krwi 
męczeńskiój obmyta na Pradze, ciągnąca się jakby bojem widm pogrzebowych w Legionach, uram at 
to dziejowy, do którego aktorów niepodobna się nie przywiązać i niemożna. ich m e p o k o c h a c c i e n i e  
tych bohaterów, tym dla nas droższych, że nie wywalczyli mc oprocz czystej sławy poświęcenia i szli | 
na zabój jako rzymscy gladiatorowie na śmierć — wracają nieustannie w podaniach narodu ZAW 
ONI. Potrzeba było zmyć ohydę imienia Ponińskiego, podskarbiego i marszałka sejmu, ówczesnych 
prymasów przez Rosyę płatnych i Deputacyi, rozszarpującej sieroce mienie Rzeczypospolitej ~  

pieknemi imiony, takich ludzi w siermiędze i ubóstwie idących do walki jak Kościuszko, jak Mada 
liński, Dąbrowski, Kopeć, jak Ignacy Potocki. Tę to epokę maluje opowiadanie Suffczynskiego, któremu
wtorujeQWincenty Poh " rakowg]dm Ryii]nł ^  do rawy na s> Domingo, mamy tu szereg obrazow,
którym  za podstawę służyły podania narodowe, malujące życie publiczne i pryw atne P o l s k i  w  K o ń c u  

18 wieku wieje z nich duch tej chwili odrodzenia, expiacyi, poświęcenia bez miary, a  najpstygiej>ze 
serce^niepodobifa by nie uderzyło na  odgłos tej zagrobowej pieśni. Obok przejętego podaniern domo- 
wem opowiadania staje  n a  równi z niem w żadnem jeszcze z dzieł u  nas wydanych “ e m to a n e  bo­
gactwo illustraevi mistrzowską ręką Kossaka skreślonych. — W  blasku ich sam tekst nabiera P°)*woj 
nej życia potęgi! — Artysta, można śmiało powiedzieć, w rysunkach tej Kościuszkowskiej i Legionow

epoki, ym^dnmrn’na każdem stoliku, w każdej biblioteczce, powinniby się znaleźć ci — ZAWSZE
ONL dla których miłość zachował naród niezłomną. Jest to karta dziejów żałobna; lecz którą się po­
chlubić możemy. O żadnej też naszych dziejów epoce nie pisali tyle cudzoziemcy, żadna nam tyle - 
szczytu i uznania nie przyniosła. Musiano się dziwić te j walce, wycieńczonego i rozbitego narodu prze­
ciwko trzem olbrzymom w walce podobnej do bajecznej epopei  . . , ,

Niepotrzebujemy przypominać czytelnikom polskim talentu autora, znanego z niewielu ale prze­
dziwnych opowieści staro-szlacheckidh, ani zalecac im Wincentego Pola i Kossaka. . . . . .  ł ;

Jesteśmy przekonani, że ukazanie się pierwszych stronnic powieści tej, usprawiedhwi zupełnie 
staranie, z. jakiem pragnęliśmy z tej spuścizny po dwóch zmarłych poetach, uczynic monumentalną 
księgę pamiątek.....

Bauerwicka Fabryka Portland cementu
poleca swój wyrób w w y b o r n y m  g a t u n k u  po stosunkowo tanich cenach i jest 
gotową przesłać próby. (692 7-8)

B a u erw itzer  P ortlan d  C enient-Fabrik  
In Iieob sch iitz  (P r . §cW .)

O S O B Ł lW O § € I .
1 zegarek kieszonkowy remontoir, dobrze pozłaca­
ny, do nakręcania z góiy, jako zabawka dla dzieci 
za 65 c. Takiżsam z łańcusz. w ogniu pozłacanym 
tylko 85 c. Jednak coś nader pięknego jest. — 1 
1 zegarek kieston. remontoir z piękn. kolorowem 
szkłem kryizt., prawdz. wspaniały, jako zabawka 
dla dzieci tylko za 1 złr. — Jako zabawka dla 
dzieci bardzo dobrze wyzłacany zegarek kżeszon. i 
bijący do nakręcania z tyłu wraz z łańcuszkiem 
i kluczykiem w puzderku, tylko za 75 cnt.
rz • _r._ u / m  nA/ł/wino naltmia miftnr.1

MO L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Proszki te zajmują przez iwą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczjmnych, pochodzących z ró- 
sęści całój monarchii austryackiśj, poświadcza szczegółowo , ze proszki te z najlepszym 

skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z ę a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  i e r c a ,  n e r w o w y o h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  *  o p i s e m  u s y c i n  1 *!«*• ot. m.

W
Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.

Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 
wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawio we wszystkich chorobach
rrw^niAniftP.łi Adn r n d z a in. w  trtnvrv. 11RZÓW 1 Z(łbów. zaR tftrzalvcli nnzko-

C e n a  f l a n k i  z  o p i s e m  u ż y e t a  9 0

jLEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen
  .1 a J  nołnminiA Ai>iMii>AUAaA/*A AlAin i.AM T. A/-.A n trdhw

U™ % Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
-?§ 8  który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
I p  Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
ikutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł n c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó j  c h o ­
r o b i e  (tak zw&nćj rhachitis). Wyleczą najbardziój zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e j  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użycia 1 zlr. ot. o.

M ają na sp rset& i:
w AAH I K O W I B i  Dr. 8 » ot1«s « oti»1i I  apt., J .  t r a u c z j ó s k l  apt., W  B e i l j k  a . t , 

K .  H l ż n l r w s k l ,  apt., p. M . J a w o r n i c k i ,  p. J . J a h n j  w e Ł W t t -
W I E  p. C .  S e to u b u lS a *  p. W> W .  l i r ó I S U o w a l i t ,  p. A .  W e rB I ja e r j  
p. Z .  B a r k e r ,  pani H J « l n  wdowa i p. K .  H r * j r * » n o w » k l .

PROSPEKT.

a

)brazki społeczne 18 wieku w Polsce od Konfederacyi Barskiej 
AŻ DO LEGIONOW POLSKICH WE WŁOSZECH

przez
K ajetan a  Suffczynskiego ( B odzantowicza)

Ti ILLU8TRACYAMI J. KOSSAKA I EPIGRAFAMI W. POLA, NIGDZIE NIEDRUKOWANEMI 
z portretem Suffczyńskiego i Pola.

w narodów anolci. w którvch rozkwita najszlachetniejsza ich siła i do których myślą

w BIAŁEJ p.K eler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt. 
BRZEŻANkCH Ad. Korde­
cki,

,  BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grid)span i p. M. S. 
Franzos, '■
CHORODOWIE p. Z. J . Kry­
nicki, ( ____

| CHOKOSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

, CZERNI O WC ACH 
cy Scbnirch i 
baz ani, „  ,

.  DOBROMILD p. A. Grotow­
ski apt., I
DROHOBYCZU pp. J . Alerie- 
wicz i L. Dobrzyniecki a p t

p. I 
p. K. v.

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A  Buma- 

towicz
.  JAWOROWIE p. L. Lacho­

wicz a p t,
.  JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
.  KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszańska,
,  KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant. Mai­

ler apt.
,  NOWYM-84CZU p. Koster- 

kiewiozowa wdowa,
,  NOWYM-TARGU p.G .Laur, 
,  PODGÓRZU p. 8 . Schlesin-

,  I k ŻEMYŚLU pp. P. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiiei 
i Bp.,

.  8KOLE p. Liebesmann,

.  STANISŁAWOWIE p. Sto- 
cher v. Sebenitz,

.  SUCZAWIE p. K. Botezat.

.  TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. Buchelt,

.  TARNOWIE p. W. A. T.Wie- 
logórski,

.  WADOWICACH p. FTanc, 
Foltin,

,  ZALESZCZYKACH p.J- Ko- 
drębski,

,  ZBARAŻU p. N. Sussenuann, 
.  ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hBcht (87-11-)

W aru n k i p rzedp łaty:
Dzieło ZAWSZE ONI składające się z 35 rozdziałów, ozdobione będzie 40 kilku drzeworytami 

rysunku J u l i u s z a  K o s s a k a ,  wyrzniętemi na drzewie w Paryżu przez B e l l a n g e r a  z P“rtr0te“  
W P o l a  i S u f f c z y ń s k i e g o ,  na miedzi ryto wanym.Do każdego ustępu dodany jest wiersz W. P o l a  
nigdzie niedrukowany, ułożony zaraz po odczytaniu każdego rozdziału, jakoby improwizacya.

Dla ułatwienia nabycia dzieła, postanowiła niżej podpisana księgarnia wydawać je poszytami w 
ozasach nieoznaezonych in 4to jak niniejszy prospekt. Poszytow będzie 3 0  i wszystkie wyjdą w ciągu

r°kU ^Przedpłata całkowita wynosi ta l. 30, i  składa się w trzech ratach po t a l .  lO  -  tj. przy od ­
biorze I  poszytu l O  t a l .  -  przy odbiorze X. poszytu także 1 0  t a l .  -  i  przy odbiorze XX

^  ’ °  K sięgarn ia  J. K. Żupańskiegol'
g t r a k o w l e  przyjmuje przedpłatę księgarnia S .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o .

Spółka akcyjna budowy machin
r  przedtem °  (303.9-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
( I W a s c h in e n b a a - A c t iC D g e s e lo c h a f t  rorm als B r e i t f e l d ,  D a n e k * C . l n P r a g )

podejmuje sie dostawy kompletnych urządzeń dla m ły n ó w  w o d n y c U  
i  p a r o w y c h ,  b r o w a r ó w , fa b r y h  o ło d u , g o r z e ln i ,  fa b ry k .
1 r a f in e r y j  c u k r o w y c h ,  t a r la k ó w ,  f a b r y k  p a r a f in y ,  
k o p a lń ,  w i e l k i c h  p ie c ó w  l  h u t  ż e la z n y c h ,  jakoteż dostawy 
m a c h in  p a r o w y c h  najlepszej i najnowszej konstrukcyi, o d le w o w  

ż e la z n y c h  i  w y r o b ó w  z  b la c h y  ż e la z n e j .
Zaateoca fabryki W a lery  H o lod zie jsU  inżynier cywilny w K rakow ie udziela 

i b e z z y r io c z n ie  w s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  i  p r z y jm u je  z am o w v e m a  w  im ie n iu  fa b ry k i .

Tom. Górecki
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  L .  1 0 ,

I poleca swój skład towarów żelaziiych 
i norymberskich, narzędzi nem ieślni- 

jczych i ogrodniczych, przyrządów chi­
rurgicznych, s a m o w a r ó w  rosyjskich, 

cerat, oraz

skład W a t y  prawdziwej
chińskiej i karawan, rosyjskiej 

Piotra Orłowa z Moskwy.
(726-5-5)

PARCELE
budowlane

w  najpiękniejszem położeniu m. 
K rakow a

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają: 
pan J o z e f  C i o l d w  I l S S e r ,  ulica

Grodzka Nr. 117 i (437-io-ia) 
pan F .  H o c h s t i m m , pracownia 

kamieniarska przy ulicy S. Jana.

Trawy mlodowój
(holcus lanatus), świeżej i pewnćj, dostać można 
u J .  B u l a t e w l e z a  w B o e h n l  po cenie 
4  złr. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza się 
tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i ł ą k , bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczew, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nieznosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 

(693-6-14)

Uwiadomienie.
N in ie jszym  m a m  zaszczy t d o n ieść  m o im  

I szaco w n y m  pp . o d b io -co m , że n a  ro k  1875  
I n ie u trz y m u ję  n a  sk ła d z ie  n a s ie n ia  tra w y  

m iodow ej p rzez  p . Anastazego Meisnera w 
U b r z e z i u  p ro d u k o w a n e j. —  Mój z a p a s  

I teg o roczny  n a s ie n ia  tra w y  m iodow ej u t r z y ­
m u ję  ty lk o  w g a tu n k u  n a j c e l n i e j s z y m  
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  zakładów.

(I45.M) 1. E. B u lsiew  w Boclmi.

Ili
Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej ce n n ik  fubryczny na rok 1875; wszelkie 

wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  handlu .  

C e n n l h *   < ____

Pierwsze austr. szląsk Towarzystwo wy­
robu łupkowego kamienia w JEckersdorf i 

Freihermersdorf przy Opawie
A. Alsoher, J. Hanoi 1 Spółka

mają zaszczyt polecić niniejszem szanownej 
P. T. Publiczności, w  szczególności zaś pp. 
przedsiębiorącym pokrycie dachów łupko­
wym kamieniem, tudzież pp. budowniczym 
i przedsiębiorcom budowli swój obfity skład 
łupkowego kamienia dla Galicyi w najle  ̂
pszych i rozmaitych gatunkach po cenach 
starych u Pana W . K » l i ln O w I C * »  w 

K r a k o w i e ,  Stradom L. 1.
O raz  p rzy jm u je  p. W. R ab in o w icz  w szel­

k ie  zam ów ien ia  i u sk u te c z n ia  p o k ry c ia  d a ­
chów  tym że  łu p k o w y m  k am ien iem  po ce­
n ach  u m iarkow anych  i b a rd z o  p rz y s tę p n y  h. 
C enn ik  m a te ry a tó w  m oż a  o trz y m a ć  na  żą ­
d a n ie  b e z p ła tn ie . (3 6 6 -9 -1 5 )

Eckersdorf 8 Freihermersdorf w Styczniu 18 5 r.

Pewien młody człowiek Ł f  w“Ś ; !
straciwszy swój majątek na dzierżawie przez 
różno klęski elementarne, jakoż i inne oko­
liczności, poszukuje posady w wielkiej ma­
jętności jako rządca lub komisarz ekono­
miczny, w okręgu Krakowa lub zagranicą. 
Bliższa wiadomość na opłacone listy pod lit. 
A.B. poste rest. Kadobestle na Bako winie. 

°  (760-2-3)

WODA DO ZĘBÓW D ra JACKSOfi
W  P A R Y Ż U .

Oddawna uznana i oceniona za najskutecz­
niejszą dla leczenia i zachowania zębów od pró­
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną woń w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednćj 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP.
T rau cz2 £ ^ rieg o ^Jłed ^k a^_ _ _ _ (3 4 0 ^8 -1 3 2 ^

fid 1 bII [?SjTSjjsB* ą3
c l  
R1

! ■ (  p iie iu w  gośćcow i, uieizytum ,
Q .  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

0 4  aptekach. (9-54 54)

V a O U T I N E
jestto M4CZKA RYŻOWA specyalnis 

przygotowana * Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

Mostrzeiooa przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ M M L I I

Britannia srebro

deńcźycy, kosztuje wraz z puzderkiem tylko 
30 C.— Dla żonkosiów bardzo zajmująca nowość! 
Wywołała wszędzie wielkie wrażenie, zarówno 
szacowne i ważne dla pań i panów, tylko złr.
D10. Inna nader ważna nowość dla kawalerów
tylko 90 C. — 1 mikroskop kieszonkowy powię­
kszający 200 razy tak , że pchła wygląda jak 
słoń, 90 c.— Przepowiednia powietrza zwiastu­
jąca na 12 godzin wcześnićj stan powietrza,
1 z łr .— Wiedeński Praier-Wurstel, uśmiać Bię 
można, aż kolki chwycą, tylko 40 c. — Myszy 
uciekające, poruszają się po ziemi całkiem na­
turalnie, sztuka 88 C. — Czarodziejskie karty, 
któremi można odgadnąć każdą tajemnicę 50 c.— 
Strasznie wrzeszczący kogut, 10 C.— 1 tabakierka 
na żart, z którćj jeżeli się daje tabaki do za­
życia, wyskakuje nosorożec, złr. 1. — 1 perspe­
ktywa, można widzieć na 3 mile, złr. 1. — 
12 złr. kosztuje gustowne ubranie salonu, skła­
dające się z 2 par eleganc. firanek do okien,
1 długiego kobierca, 2 koszyków przed okno,
1 statuy, 1 małój kołdry angorowćj, 2 Chustek,
2 wazonów kwiatowych i 1 dobrze idącego ze- J 
gara ściennego — wszystko razem za 12 złr.

Jedynie i wyłącznie do nabycia u firmy
I. W iener  B iport -W aarenhans!

w Wiedniu, II. Ferdinandstrasse Nr. 2. 
Przesyłka za poprzednią gotówką lub za zali- 

czką pocztową. (567-4-12)

, "  ~  - - - ~ r n
Towary łokciowe. gat. i

| Perkalina własudgo wyrobu materye na
koszule.   .......................... lok.c. —-25

| Perkalina kosraonoska, kretony i mate-
rye na k o szu la .......................... łok. c. —‘30

| Wyroby batystowe i żakouetowe z Neun-
kirchen . . • ■ .......................... łok. c. —-30

Francuzkie żakonety i muszliny . łok. c. —-40 
Ctiroflć-Glrofla najnowsze 

materye balowe i letnie łok. c. — -45 
| Tureckie k reton j ha szlafroki w najno­

wszych wzoraćh.............................łok. c; r- '30
I Perkale na meble w różnych barwach i,

wzorach .  .......................... łok.c.
Brylantyna francUzka wzorzysta . łok. c. 
Brylantyna biała i gładka kolor. łok. c. 
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok.Jc. 
Kosmónośkie płótno na suknie dla pań

i dzieci .  .......................... łok. c.
Angielskie materye lniane na 

Huknie domowe. . . . łok.c.
Biały szyfon, szirting i płót. domowe lok. c. 
Szyfon na koszule! perkal na koszule łok.c.

| Biała dymka adamaszkowa i biały lub 
żółty nankin . . .  . • ' ■ . . rok. c.

Ręczniki z żakonetu lub adamaszku łok. c.
Czarne orleany. f .......................... łok. c.

I Czarne świecące :materye . . . łok. c. 
Czarno świecące materye jedwabne łok. c.
*/, angielsk. czaine rypsy na suknie lub

" I T
gat.

- • 2 0

-•2 5

- .2 5
—•35

•40l

- •3 5  
- •3 5  

35 
—•30

- •4 5

-■30
— 25 

■35

•30 
•30 

- •5 0  
-•7 0  
1-20

• 'płaszcze . . '  . - , • , • •  • łok.c. 
I Materye na suknie w gładkich lub wzo-
I rzystyeh b a rw a c h ....................... łok.c.
| Pojedyncme ‘towary na »»tnki.
I Kumbnrskie przaecieraclla bez szwu 2 V,

łok. szer; 3  łok. długości . sztukazłr. 
|  Kolorowe obrusjr do kawy we wszelkich 
. kolorach . .‘ . . . ■ . • sztuka c.
I I kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko 

lorowa . sztukazłr.
I Garnitury kołder pikowych kolorowych 
1 za 2 sztuki . [ . . . . ; • •  ł ’r 

Obrusy z adamaszku lnianego 
V  */t

-•301
-•30

- • 3 0
-• 2 5

-•4 0

- 2 0
—•30

•25 
— 25 
- • 4 0  
-•6 0  
1 -

1-60

-•40

4 - -

- •8 0

130

6.-

. . .  1 ^ . 1 _____
złr. 3 złr. 3 50 złr.4- i0 złr. 6’50

1-30

-•3 0

3 -

1-10

T T
gat.

8—  
8— 

10—  
12—  
14—  
16- 
25—

T T
gat.

7—  
7' 
9— 

11—  
12- 

15—  
20-

Towary na sztnhi z 80, SO, 
lub 54 łokci.

*/4 30 łok. płótno przędzope sztukazłr.
'/» „ » bielo.plót, kreasowe „ „
%  n « r, » warsztatowe „ ,
U r n  » * » n n

*/* 30 łok. holenderskie płotno „ „
%  n v belfastskie „ - b „ n 
’/« » n irlandzkie „ „ „
ły8 rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Towary na tuziny po ma »x«uk 
Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko- 

lorowym brzegiem . . . .< tuz. złr.
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Chusteczki damskie batystowe lub ża- 

konetowe z kolbrow. brzegiem tuz. złr.
Chusteczki męzkie z kolqrowym brze­

giem i obrąbkiem ■ • • tuz. złr.
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr.
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego

w y ro b u ................................ tuz. zlr.
Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­

tystowe wyrobu kosmanosk. .  tuz. złr. 3-80 
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr. 3-5e 
Chusteczki fularowe kosmańosk. dla męż­

czyzn .  ................................tuz’, złr. 4’
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr. 3.
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr. 4-—

„ adamaszkowe . „ „ 6
Ręczniki „ żakonet. . . .  „ • 'y—

„ „ adamaszkowe . „ » 7- -
Serwety deserowe białe lub kolorowe a- 

damaszkowe . . . . . .  tuz. złr. 3'50
Tureckie Hagabug ręczniki

tuz. złr. 4—
Garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. ^ 

o. kolorowe, żakard, złr. 5 złr. JO złr. 15 złr. 20 
■2 garnitury białe lub na 6 ós. 12 os. 18 os. 24 os. p. 
I* kolorowe, adamasz. złr. 6 złr. 12 złr. 18 złr. 24

1-5

1-60

3--
3-

2-50

-.85

-95

1-30

2-501 
2-

2—

3-20
3—

3 —
2-50 
3'
5—
4-
6-

2 50

3- -

jest jedynym metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w kazdem 
lepszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jes t tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia Brebra. Następujące 

ceny u k ł a d u  a n g i e l s k i c h  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h  M . B r e a e l e r a  w W i e ­
d n i u ,  S t a d t ,  S c l i o t t e n g a a s e  lV r. 9 .

1 łyżeczka do kawy c.' 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-20-36)
1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, 1*20, 1'50, 2. KA „ „ A
1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. -  V, tuz tychże złr. 2 2'50, 3, 3-50
1 para noży i widelców tylko c. 80 (rękojeść srebrna), -  ’/, tuz. tychże tylko złr. 4.
1 sitko do herbaty c. 30, 40, 60, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez.
>/, tuz. sztućców tylko złr. 2-50. -  ’/, tuz. puharkow do jaj złr. 2.
' tuz. obrąozek do serwet złr. 2-50. -  1 pieprzmczka c. 60
1 PosypywMZ cukru c. 80, 90, złr. 1. -  1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1 50.
1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3 , 3-50, 4 , 4 50, 5, 6. — /, tuz. nozy i wide-

cow »» w^ y  z| ^ e3c “ k dla dzieci 2łr. i-50, 2, 2-50. -  1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 1‘20 1-50.

r V l O * ’* zł8r0’D2021°2“3Gr. 1‘5 ) ,  14“ złr. 2 , 16“ złr. 2-50, 18“ złr. 3,
2 0 "  złr 3-50 (okrągłe’, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby zlr. 15,
4 osoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób z{r. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio. c n a l l H e l i e  M c -

P°CZtąŁ V k a  S t ą p i  la ly c z e h ie  także częściowo po sztuce aby się każdy o doskonałości 
towarów p r z e k o n a ć m ó g ł^ r z j^ d b i o r z ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ W ^ r i^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ j

B o  w y p e łn ie n i a  ń a lu r a w y c l i  ? ę b ó w

bez bólu wYożyć w dziurawy ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem,
ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza boi.

W o d a  a n a t o r y n o w a  d o  u » t
Dra Jf» Crc P o p p H y  c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse J,

...» XI ftlrAłl n nh  ̂ Zif#

A a g n z y n  P e r f u m  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiefco, W. 
Redyka i Leona Feintncha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
lem i wytworów toaletowych. (17-49-)

__________  cierpieniach reumatycznych^ zębów^
ciach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów
jest najlepszym środkiem w

we flakonach po 1 zfr. 48 c. . .
‘ ' ' cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach

. przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie
Irntane z e b / i  dziasła a oczyszczając zęby 'i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje rutane ocz^cza jąc . ^  ^  # Jq . tró tL em  używaniu.

I Dra J .  « •  P o p p a  CCT^fril n fd w ^ eg !T  w Wyrób ten utrzymuje świeżość
i czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu- 
1 ciem i wzmacnia dziąsła.ClCHl 1 WAUlilWim r ____

D r a  J .  G . F o p p a  p r o sa ek . r o ś l in n y  d o  z ę b ó w ,
I czyści zęby w ten spbsób, że za_ c o f c e m  ó ż y c i e r c “ Tu j

[[• O iU.O tW 41T.1 Ali* u w O syyjz.wz.ie ti w w
i • Rozsyłka ża zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. Upraszam dokładnie zważać na firmę 
l i  Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katnntiw
w W i e d n i u ,  Stadt, HuprecHtsplatz Sr. 3, tylko Mr. 3,

(69-23-) w tył od kościoła św, Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

_  __niemiły osad na
V i m  i u i e i M  n * * .

N . Składzie m aj,: w K r a k o w i e ,  p- W. Bedjk aptek, .pod p. S.ecUeok. apt.
In Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Femtuch, p. Ernest btockmar apV 
n’ Dr apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyriski apt. „pod Koroną1* w Rynku głównym, p. M. Dworski, og 
ui Brackiej, dom Księcia jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład brom w yn ui g o ^ r e n b e r e e r  
■ oto w i e  * ma Dr chemii p Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berhner apt., p. Ebrenberger 
S r  m Bonit Stiller, p. Z. Packer i p. J. Piepis, aptekarz, _  tudzięz wszyscy aptekarze, handle par- 

Ifumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi ! Bukowiny. (1-12-38)

Isr. Rosenthal
utrzymujący

sk ła d  win w ęg ie r sk ic h
otworzył lo k a l  na c z ą s t ­
k o w ą  s p r z e d a ż  w domu 
Wgo L e o n a  F e in tn c h a
pod Nr. 8 w Rynku i zaopa- 
rzył takowy w w y b o r o w e  
i w y s t a ł e  w in a  po cenach 
b a r d z o  u m i a r k o w a ­

n y c h .
Z a m ie j s c o w e  z a m ó w ie n ia  u -  

s k u t e c z n ia ją  s i ę  z  n a j w ię k s z ą  
a k u r a tn o ś c ią .  (729-5-5)

D r a  P a t t i s o n a

W ata przeciw  gośćcow i
wyleczą natychmiast i  koi szybko

gościec 1 reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (352-5 8)



CZAS i  Soboty 27 Mirca 1876.

Lekcje języka Rosyjskiego
od Igo Kwietnia r. b. rozpocznie udzielać osoba, 
która dwadzieścia kilka lat pracowała w tym języku 
W biurach moskiewskich. Mówi salonowo, czyta 
płynnie, pisze pięknie i ortograficznie, akcent praw­
dziwego Bosyanina. Warunki bardzo dostępne, o któ­
rych dowiedzieć się można w Głównym Rynku L. 18 
w domu „pod Kanarkiem“ w oficynie na I. piętrze 
zrana do godz. 10%, popołudniu od 4 do wieczora. 
Równie przyjmuje dzieła do tłomaczenia. (853-2-3)

Posiadłość tabularna
p o d  W i e l i c z k ą ,

przy gościńcu bitym położona, do sto- 
sześćdziesiąt kilka morgów przestrzeni 
obejmująca, z propiaacyą, budynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemi w do­
brym stanie —  jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u właściciela realności Nr. 258 Dz. I. 
przy ul. Rogackićj w Krakowie. (737-4-4)

Szanownych PP. Rolników
upraszam o wczesne zamówienia na słynne 
w świecie żniwiarki i kosiarki, z których 
każda przy próbach po kilka pierwszych 

nagród otrzymała — a mianowicie:
Ceres, Minerwa, Champion, 
Buckeye, Sainuelsoii-Iloyal, 
Johnston, Harvester i Wood.

Również polecam: 
Ł o k o m o b l l c  i m ł o c a r n t e  z pier­
wszej angielskiej fabryki Ruston Proctor G.

Walce pierścieniowe, w które każde wzo­
rowe gospodarstwo zapatrzona być winno, 
poprawne uniwersalne siewniki szerokorzutne, 
najlepsze i najtańsze sikawki ogniowe, sy­
stemu Noel, które zarazem do pompowania 
gnojówki użytemi być mogą, doskonale gnio­
towniki do owsa oraz wszelkie inne tu nie- 
wymienione narzędzia rolnicze potrzebne do 
robót wiosennych.

SzozególnleJ zaś poleoam mój zakład 
do urządzenia gorzelni według najnowszego 
systemu, z 4 pomocą którego otrzymuje się 
92—94 "A, alkokolu według zasad teoryi.

IW. Peter§cim9
właściciel fabryki maszyn i narzędzi rol- 

(431-12-12) niczych w Krakowie.

Wystarozy tylko jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniój cenie

27 cni.
przekonać.

Płótnu.
1 ezt. 50 łokci */« szer. weby . . . .  złr. 13-50 
1 B 30 „ */t  „ weby plóciennśj „ 8-10
1 „ 30 „ „ „ weby przędzonlj „ 8-10
1 „ 30 „ „ „ płótna kreasowego „ 8-10

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 
W itąikljedw .bne I aksamitne. Jed 

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo' 
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 C., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 (c 

jedna para białych lub w paski pończoch dłu 
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jedna para skarpetek m ę z k ic h ........................ , 2 7
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ............................................... .
N a s t ę p n i e  białe adamaszkowe ręczniki, przeście 

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz 
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco 
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent, 

M a t e r y e  n a  s a k n t e  z  w e ł n y  o w c z e '  
*/« szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we ws 
kich barwach, łokieć wiedeński po

27 cent.
1 sztuki* wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . .
1 para mankietów z kołnierzem . . . . •
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor.
1 chustka do nosa p łócienna ..........................
1 serweta p łó c ie n n a ..........................................
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt „ 27 
1 szczotka do włosów i kurzu
1 nożyczki do płótna i do pętlic_otyi__
1 diadem Angót całkiem ćzarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . . „ 27
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . . „ 27
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . „ 27
Z a m ó w i e n i a  wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości lnb za zaliczką. Wzory darmo 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości, 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.
Beck’s Orand-Bazar,

w Wiednia I. Adlerg&sse 4.
Uprasza się o zachowanie i dokładne spamiętanie 

adrttu . (360-10-50)

TOWARZYSTWO 
wzajemnego kredytu

w Krakowie
w gmachu Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń:
a) eskontuje weksle swoich członków; (426 6 6)
b) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno 

od członków jakoteż i od innych osób, za opłatą 
6%  od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

K a§a T o w a rzy stw a  zw ra ca  w k ła d k i:
do 300  złr. bez wypowiedzenia 

nad 300  „ 1000  „ za 5-dniowem wypowiedzeniem

Tysiąc Złr.
nagrody tej osobie, która odkryje kra­
dzież pieniędzy i wartościowych papie­
rów, a nadto od każdych odkrytych 
)ięć tysięcy złr. w. a. jeszcze tysiąc 

złr. w. a. z skradzionych przy śmierci 
ś. p. Jana Zakrzewskiego, właściciela 
rilku realności, zmarłego w Krakowie 
16 Sierpnia 1873 r. w domu własnym 
przy ulicy Sławkowskiej, ofiarują spad­
kobiercy podpisani. (736-4-6)

W iktor Zakrzewski. 
Eustachy Zakrzew ski. 
Teofil Z ab'zew ski.

n
n

n
„ z 10-dniowem 
„ z 20-dniowem

Kraków, 1 Grudnia 1874  r.
H. Wodzlcki. H. Komar. H. Kleszkowski.

1000  „ 5 0 0 0  
5 0 0 0  „ 1 0 0 0 0

lie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauczyńskiego

A p t e k a  „ p o d  w K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁU w l.ive .iv i- 
NOWE stałe 40 c„ gęste w flaszkach jak Sarga 80 c -  PODDRE NIESZKODLIWĄ Blanc i Rouge 
z puszkiem. Cena 1 złr. -  WODA KOLONSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. -  PASTA DO ZĘBÓW 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy won n'eP%y- 
emną często się wytwarzającą. Cena 30 i 7* °  — PHOSZE1T dn zohów roslinnv meszkodli y 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena i  zir. ou ci. — 
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykan, od bolu zębów Mai g • 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i 1blond po_złr 150. -  CŁMEWi l ,u l j  
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. -  WATA UŚMIERZAJĄCA boil zębów^ na
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bolu zębów 50 °- D* J ^  .,L jaiacv porost 
I  nacierania twarzy 50 c. -  OCET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN wzmacniający poroś 
włosów 75 c. -  POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 5 0  c. — MILma/ KarDO 
lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, ńzmchciowe i OTafitowe. I^ST Y L  ^  ecjw , 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYROP ! nm V F Z ŻELA7FM
szlom, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOK O -.„N O W E  _
50 cnt — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHIN p ip T S o- c. — BALSAM przeciw odmrozemom 50 <5. - B A R I E R

„  ______________ ______ _______  w pokojach 50 c. -  PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, d ESINFEKCYJNY odwlmaiącyjieKzny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1 50.— PROSZEK DfcSlNhEKVIJi aaiaiący
natychmiast używany podczas ostatnich epidemii, lak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowakfth, fnnt 12 cent. - -  PROSŹKK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, ze
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna
i notrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia 
jaco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. -  PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l u

- - . • •---------”  Ł —V-1--V ii h n y ,  mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe ow ady.- 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i  porcelany. 50 c. 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, ja k  
'Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grunaulta syrnn 
ChurchiUa z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le- 
i  Qnn«xh haediA nroutv r(i7ffnfnwniA fliA nndłntr nrzAnisu z woda i wlawszy w naszeczitę

W Piątek dnia 9 Kwietnia 1875 r. 
odbędzie się 

d r u g i  i  o s t a t n imm
słynnego „kwartetu florenckiego"

pod kierunkiem J. Beckera.

Biletów dostać można w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego. (669-2-4)

D o i !  o p i e i  v  Gorlicach przy gościn
cu publicz ym i targowicy miejskiej poło­
żony, murowany, prócz mieszkań urządze­
nie maglu konnego i farbierni płócien obej­
mujący, j-st z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość u Adwokata kraj. D ra  Kwa­
piszewskiego w G o r lic a c h . (849-2 3)

W Zakładach ogrodniczych
Książąt Sapiehów w Krasiczynie

pod Przemyślem,
są do nabycia następujące przedmioty:

   ~ 1-..:-:- -.- :--- "-------- - = r = r - -------------------- =  - ■= | gZt. [~zf ~| C.
J a b ł o n i e  w najlepszych gatunkach 3 letnie . . . . . . . ■

„ & » w piramidy prowadzone .
„ „ „ n a  pgwach karłowate . . . . 1

T r u f i h a w k i  wydające ładne i bardzo duże owoce w 35 -  40 gatunkach
starsze gatunki....................................................................................6() 1 80
nowsze gatunki 1

n mięszane czerwone, obficie rodzące do samych mrozów .
„ « « białe „ « « « » • i

P o r z e c z k i  w 16tu najlepszych gatu n k ach ..................................................

z wielkim czarnym owocem do smażenia na konfitury .
W i n o g r o n a  najwcześniejsze gatunki...............................................................j
S z p a r a g i  olbrzymie 3 letnie flance..................... • . • • ■ • • • • |
A m p e l o p s i s  hederaeae, dzikie wino do ubierania ścian, murów, altanek;

„ trienspidata, czepiający się sam m u ró w ............................
H e r b e r t s  vulgaris 3 letuie ładne k r z e w y ................................................... i
t o r n u K  alba ozdobny krzew z czerwonem d rzew em .................................
D e u t x i a  emata flori rubro pleno  ..................................................

„ scabra, D. fortunea — D. gracilis ..................................................  1 — 30
K a s z t a n y  w ysokopienne...................................................................................
R o b i n i a  hispida (Akacya z czerwonym k w iatem ).......................................
P h y l a d e l p h u f l  coronarius ( J a ś m i n ) .......................................................
S a l i n  argenta Wierzba B ia ło lis tn a ...................................................................

pendula vel americana n ig r a ....................................................... •_ • • j
babylonica Salomonis wierzba płacząca, piękna na największe
mrozy w y tr w a ła ...................... ........................... ......................................

S p i r a e a  cztery najpiękniejsze gatunki czerwono kwitnące . . . . .
1w» c i g e l i a  pięć najpiękniejszych obficie kwitnących gatunków. . . .  
L o n i c e r a  hortensis odorata, krzew ładnie kwitnący z przyjemną woni) . 
C lip r « S S U S  Lawsoniana 3 stóp wysokie w wazonkach, bardzo ładne

dobrze się udają w ogrodzie nie potrzebują osłony na zimę 1 — "0
T l m i a  occidentalis 3 stóp w ysok ie................................................................... 10 2 50

„ 1 , n n ..................................................................... 10 1 50
compacta h y b r id a .................................................................................... T— .20

W 1

10 — 80 
60 1 20 
60 1 40 

1 — 15 
10 1 20 
io: 120

1 — 25 
100 2 50 

10 120  
10  2  —  

10 1 50 
1 —  20 
1 — 30

11— 50 
1 — 50 

10 1 50
1 — 125
I j-:2 5

1 — 30 
l i— 25 
1 — 30 
1 —  20

aurea vel Biota aurea bardzo ładna 
i r e s e u s  piramidalis.

pojedyu
PE8SARLA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCŹOCÓY jedwabne na, obrzękliny u nóg, 
STELOSKOPY — PLAISSIMETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kauczukowe na 
„odkłady nrzy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj® 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwan gardlanych, — PULYERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 
przy słabych, -  ZONDY żołądkowe, -  CATETERY, — fiOUGIE, -  PODUSZKI KAUCZ&KOWE 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
do nosa do ucha, — TUSZOWN1CE maciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO­
MIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 

_  KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w rożnych 
srubościych, SKUBANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu- 
| owe _  gpECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najw ygodniej za zaliczką pocztow ą natychm iast się uskutecznia

z przyległościami w powiatach Krasno­
stawskim, Chełmskim i Hrubieszowskim 
Gubernii Lubelskiej, o mil trzy od bu 
dować się mającej drogi żelaznej Nad 
wiślańskiej położonych, własność hra­
biów Poletyłów stanowiących, jest d© 
wydzierżawienia od dnia i 
Lipca b. r. lub wcześniej, na lat 9 do 
12, folwarków *1 różnej ob- 
szerności, w glebie pszennej z zasiewami 
bez inwentarzy. Na wszystkich folwar­
kach, mających budowle w stanie do­
brym, zaprowadzone jest gospodarstwo 
płodozmienne.

Inwentarze żywe i martwe niezbędne 
do potrzeb gospodarskich każdego fol­
warku, dzierżawcy nabędą na swą wła­
sność na miejscu. Inne inwentarze, a 
a w liczbie takowych 8000 sztuk o- 
wiec wysoko poprawnej rasy sprzedane 
będą przez licytacyą.

Bliższa wiadomość od dnia 1 Kwie­
tnia r. b. w fcancelaryi hr. 
Poletyłów  w K raśniczy­
nie o mil 2Va od miasta powiato­
wego Krasnegostawu. (801-2-3)

li— 50 
10  2  —  

lj— 50 
10 1 50 

1 — 80 
l j — 150 

itd. naj-

C u p r e s s u s  piramidalis..................................................
I i i l i o d e n d r o n  tulipifera drzewo tulipanowe, bardzo ładne trzy stop wysok.
P i l l o w  perennis w najpiękniejszych kolorach  .................................
R ó ż e  remontanty kwitnące do samej zimy — w y s o k ie ..............................|

„ „ — n is k ie ..................................
n  n  w * ” . 1

Są także do nabycia rozmaite rośliny oranżeryjne np. kameli^, azalee 
rozmaitszych kolorach i w bardzo wielkiej ilości.

Osoby życzące sobie nabyć wyżej wymienione przedmioty, raczą się rgł; sic li­
stownie z dołączeniem należytości wprost do kancelaryi centralnej książąt Sapiehów, 
a mogą być pewne, że poczyniona samówienia jak najsumienniej i najrychlej odesłano 
zostaną. —  Dla uniknienia pomyłki uprasza się o dokładny adres i oznaczenie esta- 
tniej poczty lub stacyi kolejowej. . (649-3-3)

Za opakowanie jak najmniej policzonem będzię.

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje J ó i e f  T r a u e a y ń a k l  a p t e k a r z  p o d  „ H o -  
w  K r a k o w i e .  — SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u p. 

Ł»r» Jankiewicza apt. — y /  Tarnowie u p. T
ap t   W Starym Sączu u p. Schameita ap t
nieźu u p. Nodzyńskiego apt.

r o n a "  w  i » r n ~ » m r .  — o ł d a ii i  u Wgo Mikolascha apt _ ---------     -
D ra Mankiewicza apt. -  W Tarnowie u p. Tenczvna apt. -  W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego
Lr* “  „    o   .. _ c_, ,i .  f _ i   Czermowcach u p. Gohchowskiego apt. — W Woj-

(287-7-)

Rzadka §posoMo§ć! *©8
Dwie pierwsze wygrane frankfurckiej loteryi koni,

gdyż przy ostatniem ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie była odebraną, 
^„logowanie dwóeh Uompletnycli ezwórek, 11 gustownych powozowi 

60 koni ltd. -  Ciągnienie dnia ft Maj* 18»ft r.
Losy po * » r .  S  e .  f iO  w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy

S . Markus W Frankfurcie n. M. lub S . M a r k u s  w Offenbach n. M
U w a g a *  P r z y  z a k u p n l e  l f t  l o s ó w  u d z i e l a  e l ę  J e d e n  d a r m o .  (748-2-)

Poślij Pan'swoj adres 
do m .  I i f tw y ’*
kr. Central-De.
pot w W i e d n i u  »
Bez., Sclimelz- 
Wa s s e O , a  otrzymasz 
P an  wtedy wyborowy
komplet, zbiór wzoro w,
tuózież obszerny spis 
towarów danno i opłat. 
Każde zamówienie z 
prowincyi, nawet naj­
mniejsze,wykonane bę­
dzie najrtttłdtiif) i  na) 

punktualno)-

W ieczną m łodość
można osiągnąć przez r o a y j s k ą  c u d o ­
w n ą  e s e n e y ę  P b f t n o m e n a .  Płyn 
ten, który na cerze twarzy natychmiast nad­
zwyczajnie odświeżający i orzeźwiający sku­
tek wywiera, usuwa na zawsze pod pisemnem 
poręczeniem w przeciągu 12 dni piegi, plamy 
wątrobiane, zaskórniki, nawet blizny z ospy, 
czerwoność nosa i zmarszczki, 1 paczka wie- 

eznćj młodości kosztuje 9 0  e .

Prawda, celmlka na porost włosów
poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 
Poręczeme jest tak pewne, że w razie niesku­
teczności pieniądze zwrócone będą. Cena pa- 

czki cebulki 9 0  c .
V 5 minut, śliczne białe zęby,

najlepszy środek na zęby, za którego uży­
ciem czarne zęby w trzech dniach śliczną 
białość i czystość odzyskują, a osad zębo­
wy i puchnący oddech zaraz ginie. 1 pa-

J*as,ta  d° barwienia włosów,
nadaje każdym włosom na sześć miesięcy 
brunatną lub czarną barwę. 1 puszka 9 0  e .

Amoryda istniejący środek do
, 7 . ’ natychm iastowego uzyskania
delikatnych białych rąk. 1 słoik 6ft c.

Olejek oraeohowy^“ ;;j”' i
chów, ciemni włosy i usuwa łupież. Fla- 
szeczka Sft i 45 e. (57-2-6)

p r a w d z i w e  do nabycia u firmy
R I ł ,  Wlen, Praterstrasse 16.

IVin de Bugeau
TONI - NCTRI TI F

A U X  g m iQ l l lV A  et CACAO C O M B I1K 8.
W in o  Ś o i a l a  l a o o - o i y v o z e  B u g e a n d ’a  w połączeniu z O h tn lu ą  i z O a o a o . Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst­
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych na­
zwany został: i o i a g a j a o o - o ż y w o z y m .  Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem

i niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: 
n le d o k r e w n o ś o l .  o le r p le n l a o h  n e r w o w y o h ,  c h r o n io z n ó j  b le g n n o e ,  o s ł a b i e n i a  p ło io w e m ,  p r z e k r w l e n l a o h  b le r n y o n ,

z o ł z a c h ,  s k o r b a o le ,  w  p e r y o d a o h  powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. (339-6-33)
W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A S L A D O W N I C T W .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’A 53, ulica Rśaumur w P A R Y Ż U .
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka, - - w e  L w o w i e  w aptece^M^kolascha^

OGŁOSZENIE.
KOT Najmodniejsze i najlepsze suknie 

męzkie polecają po zadziwiająco ta­
nieli cenach KELLER A  ALT iv  AVIe- 
dniu, W iedeń, Ilauptstrasse Ar. II, 
gegeniiber dem Freihause.

Szozególnosoi na wiosnę:

Paltot kaszmirowy za dwanaście złr. w. a. 
Ubrania kratkowane po ośmaście złr. w. a.

Próby materyj i cenniki rozsyłamy "płatnie, a do zamówień dołącza się 
każdći posyłce rewers poręczenia, że nieodpowiednie ubrania bez trudności 
napowrólt przyjęte będą. (803-3-10)

In % Maas-Flaschen a  28 kr. inclusive Flasche mit Zustellung in ’s Haus. In ^  Provmz und 
vor den Linien Wiens um 1 kr. per Flasche billiger. — Von bester Q uahtat, gut abgelager 
reicbhaltig an Stoff, und kann mit den besten bereits bekannteu Bieren^concurrircn und alien Anfoi- 
derungen entsprechen, welche an ein rcines, gesundes Bier gesteUt werden. (84.-2-12)
V ic to r  P o p p ,  General-Reprdsentant der B udw eiser burgerl. Brauhauses 

D e p o t  i Y u a a d o r f ,  H l r « l . e n * a B. 3 0 .  W l e n .  t  o m p t o l r :  I .  W  a l l l l « <  b Ka « .  I O  
Yersandt in die Provinz in Kisten zn 25 und 50 Flaschen.

Wiederverkaufern entsprechenden R a b a tt Loere Flaschen werden m it 10 kr. per Flasche retour genommen

I G P  F r a y  o t w a r c i u  ż e g l u g i *

Ito“ sVwo Ze N/i(*zf(*iiia do low ego Jo rk n
V każdą środę za 30 talarów.przewozu

parowcami. - ..
Fracht od towarów aż do odwołania 30 angielskich szylingów za metr kubiczny czyli za ton wagi.

C M o y u i n i r  w B e r l i n i e ,  Franzósische Strasse Nr. 28. 
•  w S z c z e c in ie , Grtine Schanze la.

(563-9 12

♦
bur§. B rauhaus

Skład trum ien metalowych
z francuskićj fabryki przedsiębiorstwa Pom pes funebres utrzymuje

F. Ebert.
(549-5-) w K r a k o w i e ,  dziedziniec Franciszkański L. 165.



CZAS z Soboty 27 Marca 1875.

Księgarnia i Wydawnictwo
Władysława Jaworskiego

w Krakowie
otrzymała na skład główny dzieło

Wieczór Ś. Sylwestra,
czyli wypisy z mojego dziennika

przez X . Feliksa Gondka.
Poleca zarazem Biblioteką Pisa­

rzy Polskich, wydanie Lipskie w kom­
plecie. (770 2-3)

K sięgarnia i W ydawnictwo  
dzieł katolickich 

Wład. Jaworskiego w Krakowie.
PRENUM ERATA

oa wszystkie dzieła dramatyczne
Szekspira.

Nakładem i staraniem spółki najpierw 
rzych księgarzy Warszawskich, wy.hodz ć 
zaczyna kompletny przekład wszystkich 
dział dramatycznych Szekspira w p zepy- 
szoem wydania, ozdobiony 545 pięknem, 
drzeworytami.

Przekład ten będący owocem długoletniej 
pracy i głębokich nad Szekspirem studyów, 
dokonanym został przez S t. K oim ian a , 
J. Paszkowskiego  i L . Ulrgcha. Re- 
dakcyę wydawnictwa, oraz napisanie żywota 
Szekspira i komentarzy do jego dzieł wziął 
ra siebie J. I. Kraszewski.

Wszystkie piśmiennictwa europejskie po­
siadają przekłady dzieł Szekspira, które po 
trzech set latach istnienia jaśnieją potęgą 
g eniuszu i nie zestarzeją się nigdy. Stara- 
> iom wydawców Warszawskich winniśmy, 
ża nakoniec i polska wykształcona publi­
czność skarb ten posiadać będae. Warunki 
prenumeraty są tak dostępne, 4e Dawet 
mniej zamożny z łatwością do jego posia­
dania przyjść może, gdyż po złożeniu za
11 ostatni zeszyt złr. 1, przy odbiorze 
każdego co dwa tygodnie wyobodzló 
mającego zeszytu płaolć będzie 50 ont. 
Zeszytów wyjdzie 50.

Prenumera'ę przyjmuje księgarnia i zo­
rzy ty natychmiast po wyjściu dostarczać 
rię obowiązuje. (776-1-4)

Dziennik Mód
z  Kwietniem rozpoczyna nowy 

kwartał.
Administracya uprasza uprzejmie o wcze­

śni odnowienie prenumeraty — z powodu, 
ż ' liczba aboiujących tak się w ostatnim 
upłynionym kwartale podniosła, że wielu 
późnićj się zgłaszających, nie mogli być 
zadowoleni. (780-1-2)

A. Oiremba.

Antoni Fritz
Dr. Medycyny, Chirurgii, Okulista i Aku- 
szer, powróciwszy do Myślenio po kilko-
miesięczn^j praktyce t a klinikach wiedeń­
skich, udziela pomocy lekarskiej w chorobach 
wewnę<rz ych, chirurgicznych, ocznych i ko- 
ńecycb — wykonywając przy tern wszystkie 
dotyczące operacye. (857-1-2)

Z Paryża księgarnia podpisanego
otrzymała

Steoroskopowe fotografie
transparentowe, kolorowe, 

przedstawiające 
Wypadki z czasów komuny parysklój 
1 wnętrza salonów oesarsklobwParyżu.

Cena jednej sztuki 9 0 —9 0  e.
A. No wólecki,

(769) Rynek główny Nr. 15 w Krakowie.

Obwieszczenie.
Nr. 208 (680-1-3)

Celem zabezpieczenia dostaw y  
9 ,0 0 0  m etrów  sześćśc ien -  
nycll S Z I ltr u  do budowy drogi 
krajowej Tarnowsko - Szczucińskiej na 
ten rok potrzebnego, w dniu 6  K w ie ­
tn ia  b. r. o godz. lO  rano  
odbędzie się w Wydziale Tarnowskiej 
Rady powiatowej publiczna lfcyta- 
cya  na rzeczoną dostawę.

Ktoby chciał wziąść udzitł w tem 
pi zedsiębiostwie, o bliższych warunkach 
lieytacyi może powziąść szczegółowa 
wiadomości w kancelaryi tutejszej Ra­
dy powiatowej.

Tarnów dnia 16 Marca 1875 r.
Prezes: J. Męciński.

Stoby wiedział o Józefie i Waleryi Wo- 
jakisuńczćtcA, czy żyją i gdzie zostają, 

aczy donieść, we własnej ich sprawie, ich 
ratu Władysławowi, w K ra k o w i e  przy 
liey Warszawskiej pod Nr. 128. (858)

Folw ark K niażę
ma na sprzedaż

pochodzące z dóbr księcia Schwar- ; 
zenberga:

Pszenicę jarą SŁfto*
T o p y n n p f i  zwany złoty 150fnt.
J  korzec a 8 zł. 50 c.

tudzież Jęozmleu Imperial 150 fnt. 
korzec a 8 zł. Jęozmldń Belgijski
150 fnt. korzec & 7 zł. 50 c.

Groch biały duży £2
korzec a 11 złr. (754)

Wszystko gotowe do z obrania zaraz.
Próbki obejrzeć można w kance­

laryi komitetu Tow. gospodarskiego.
Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  

gaspodarskł w Kniażu.
Poczta i stacya kolei tamte.

■

Mąkę kościaną
parowaną i nieparowaną
nabyć można w Hrakowie albo u 

podpisanych, lub też

w Agencji dla Rolników
9. f ik u c k ie ę o

w Krakowie, Rynek Nr. 28. 
Nadmieniamy, że na wystawi© w 

W arszawie 1914 r. otrzymaliśmy 
za naszą mąkę kościaną dyplom u- 
znania. (505-8-12)

Upraszamy o wczesne zamówienia, abyśmy 
w s*ym czasie wszystkich naszych Szanow. 
Odbiorców zadowolnić mogli.

Fabryka mąki kośrlanśj w Bąblu 
pod Krakowem

B. Sohónberg A Fr&nkel
w Krakowie przy moście Podgórskim l. 354.

Piekarnia Bartla
przy ulicy Szewskićj Nr. 219

sprzedaje, jak dotąd, wszelkie 
p ie c z y w o  zwane W iedeńskie, 
znanej dobroci, po 2  cnt. sztuka. 
Również wypieka tej samej do­

broci mniejsze po i  V2 centa.
(777-3-6;

Buraki pastewne
okrągłe i dR gie, korzec po 16 złr. 
Kapusty białój zwyczajnój fant złr. 1-50 
i innych nasion wyborowych jarzyn i 
kwiatów po cenach umiarkowanych do­
stać można w K r z e s z o w i c a c h  pod 
Krakowem. Cennik tamże na franco żą­
danie franco odsyła 

(761 3 3) A ntoni Polesny.

W aptece w Dębicy
znajdzie zaraz umieszczenie

asystent farmacji.
(850-1-3)

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczona odpowiedzialnością"
ulica  9. Jan a  Nr. 3 0 5 ,

w zastosowaniu się do §. 6 statutu, zawiadamia Członków Towarzystwa, że 
po odbiór przynależnćj im d y w i d e n d y  od udziałów, która za ubiegły 
rok 1874 wynosi po zł.  W. a. dziesięć od Sta, można się każdego 
czasu zgłaszać z książką udziałową do biura Dyrekcyi w godzinach biuro­
wych od 9ćj zrana do lój z południa, prócz Świąt i Niedzieli.

Kraków dnia 27 Marca 1875 r. (781-1-2)
Dyrektor: Kasyer: Kontrolor:

J ó ze f  K iciński. N ikodem  Lenczewski. Jgnacg  Nowicki.

Najnowsze kroje sukien damskich, okryć (vetement), 
kaftaników Whaterproof

otrzymał

Magazyn konfekcyjny
K a r o l a  G d a ń s k i e g o  w  K r a k o w i e

Rynek główny, róg uUcy Sławkowskiej.

W ielk i wybór towarów bławatnych w jedwabhi, półjedwabiu 
i wełnie, Ckevioty, Himalayan i na okrycia (vetemantV), wyroby 
beszowane i kraty, grenadiny, bareże, muślin ki i perkale po

cenach umiarkowanych.

P r a c o w n i a  sukien
urządzona przy magazynie, wykończa wszelkie zamówienia w krótkim czasie

i z wszelką dokładnością.
Próby towarów na żądanie przesyła się odwrotnie i franco. (772-1-)

D otych czas niezrów nany.

W. RIAAGERA
'c. i  wył. nprzyw .^praw .czjszczonyi

Olej z tłuszcza miętusów
Wilhelma Daagera w Wiedniu.

Badany przez najsłynniejszych lekarzy, a z powodu swego lek­
kiej atrawnoici polecamy szczególnie dla dzieci i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i według uznania najlepiśj działa­
jący środek przeciw cierpieniom piersi i płuc, przeciw zołzom, 
liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gru­
czołów, osłabieniu itp., jest do nabycia prawdziwy — flaszka po 
złr. 1 — w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Heumarkt 3, 
tudzież we wszystkich aptekach i znanych handlach towarów i materyałów 
aptecznych austr. węg. państwa. (2083-6-6)

Opisy użycia i flaszki opiewają na imię „Ma*ger“, celem wigc uniknię­
cia omyłek należy żądać wyraźnie „Maagera tłuszcz z miętusów.1*

*) Z wielu na wiedeńakiój w ystaw ie powszechnej 1873 z Austryi, N iem iec, F ran cji, A nglii 
i W łoch w ystaw ionych olejów z tłuszczu m iętusów odznaczonym został przez międzynarodowych  
sędziów Jedynie Maagera olej z tłuszczu miętusów „medalem zasługi.1*

Schostał & H&rtłein w Wiedniu, Graben 30,
p p T a n l ą d o b f ą  M e l i z n ę m ę z k ą  i  d a m § k ą * B I

płócienne chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Sza­
nownym kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma 
nasza zbyt dobrze jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy 

najmniejsze zamówienie na próbę, aby przekonać się o naszćj działalności.
Listowne zamówienia z G alicyi w polskim J^yku będą odwrotnie 

JaknaJlepieJ wykonane, a nieodpowiednie rzeczy napo wrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnic.

Z wysokim szacunkiem
ichosfal & Hartlein,

Fabrykanci płócien i bielizny, główry skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone.“ 
Filie nasze żnajdują się pod tą samą firmą:

w Odeśle 
rue Deribis.

*■ Medy> lanie w Turynie
Corso N. 30 Via Roma.

we F l o r e n c y i  
Via Ceritaui.

w Rzymie 
Corso N. 161.

Ceny fabryczne naszej bielizny męzkiej 1 damskiej, cbnstek do nosa, towarów płóolen, ltd. ltd.
H o u t t ł e  m ę i k i e  z  __

szyrtingu (siyfón) gtś&k 
goż po rit. -2, 2 50, 3, 
s z y r t l n g o w y c h ,  gottr
po złr. 3-50 4, z goTsenr 
złr. z bardzo ładnym  haft 
balowe lub weselu
podać szerokość szyi.

kolorowe koszule Jbęzkie

jcieńszego bardzo dobrego angielskiego 
lub w prążki z kołnierzem lub bez te- 
jlepszy najcieńszy gatunek koszuli 
' ypkiety z najcieńszego płótna 

lennym a la fantaisie złr. 4 50 do 5 
anym goraem płóciennym, koszule 
po złr. 6, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy

najnowszy bardzo gustowny 
wzór z "bardzo dobrfMi Ftńateryałów po złr. 2-25, 2-50, z bar­
dzo cienkiej franenśflej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3-25, 3 50, 
koszule orfordzkie, najnowsze wzory po złr. 3, 3 50, 4, najcięższy 
g a t u n e k . _____________________________________

Płócienne koszule męskie, gładkie z gorsem w prążki 
po złr. 2-50 3, 3-50. 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z naj­
cieńszego rumburskiego lub belgijskiego płótna złr. 6 50, 7, 8, 
z haftowanym gorsem, koszule balowe,' weselne po złr. 7, 9, 10,
12 do 15 złr.

Kołnierzyki męskie z bardzo cienfego szyfonu, ‘/a tuzina, 
złr. 1-50, i 1-75, z bardzo cienkiego płótna '/, tuzina złr. 2 i 2'50, 
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu V3 tuzina złr. 2-50 i 3, 
z bardzo cienkiego płótna złr. 3~75 i 4~50.

lialesony męskie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na 
tisiemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroju 
po złr. 1 '20, 1'50, 1-75, 2 25, 2-ŚO do 3 złr.

Koszule dainskie dzienne z pralwdziwego płótna gładkie 
na tasiemkę po złr. 1-50, 175, dziergane złr. 2, |  !-50 do złr. 3; 
z rozporkiem lub do zapinania na ramifeniu z dzierganemi paska­
mi po złr. 3, 3-50; z haftowanemi paskami (ręczny haft) złr. 4, 4*50 
do złr. 5; koszule damskie z obrąbką lub koszule a la fantaisie u- 
pstrzone haftowanemi paskami po złr.; £>50, 4; bardzo piękne haf­
towane koszule damskie - 1 r
gładkie na tasiemce
na ramieniu po złr. ___________

Koszule damskie nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem
po złr. 2'50, z siodełkiem bardzo pegktyczne i wygodne złr. 3,
3-50, 4, 5, do złr. 6.

l i i s t y  1 z a m ó w i e n i a  n p m N Z H iu y  a d r e s o w a ć : S c h o s t a ł  A  H & r t le i i i .  H  a s c h e -  
f a b r i k )  W i c a ?  G r a b c u  8 «  . . z u r  g o l i h  n c n  M ro n c .* ^  (526-6-)

M a j t k i  d a m s k i e  z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem 
po złr. 1-25, 1-50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie złr. 2, 
2-25; bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2’50, 2*75,'3
do złr. 3'50. ___  ________

Spódnice damskie rozmaitej długości do ubioru z obrąbk., spó­
dnice modno z dobrego szirtyngu złr. 2-75, 3, 3-50, 4, z haftowa­
nemi bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, 6-50, 7, 8, do złr. 9; spó­
dnice z ogonami rózmaitej długości po złr. 3-75, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9, 
10 do 15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12,13,14. 

Płaszcze do fryzowania ( peuioary)  zwykle gładkie 
po złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3’50, 4, z bardzo pięknie
haftowaną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 10.__________________ _

Pończochy damskie Ink skarpetki męzkle białe lub 
w kolorowe paski, pół tuzina złr. 3*50, 4, 4‘50, 5. Pończoclty 
po kolana dla dam pół tuzmartłr. 6, 6*50, 7, 8. Fil d’Ecosse
pół tuzina złr. 7, 8, 9, 10 do 12. _____________ _______

P r z e ś c i a r a d ł a  p ł ó c i e n n e  bez szwu najlepszy gatunek 6 
sztuk %  szerokośoi złr. 16, 17, 18 do 20 złr.; %  szerokości 6 
sztuk złr. 19, 20, 2-2, 23 do złr. 25; *% szerokości 6 sztuk złr. 22,
24, 26 do złr. 30. _____

H ę c z n ik i  d r e l i c h o w e  '/, tuzina złr. 2-50, 2’75, 3; adamasz­
kowe ’/j tuzina złr. 3, 3-50, 4, 5 do złr. 6; garnitury stołowe na 
6 osób, drelichowe złr. 4-50, 5, 5-50, 6; adamaszkowe na 6 osób 
złr. 8, 9, 10, 12 do złr. 15; garnitury na IV, 18 i 24 osób sto-
sunkowo drożej. Obrusy t akże pojedyn c z o .  _________

Chustki do nosa płócienne pół tuzina złr. 1 '20, 1'50, 
1-75, piękny gatunek złr. 2, 2 50, 3, 4, do złr. 5; z prawdziwego 
francuskiego batystu nicianego po złr. 2, 2-50, 3, 4, 5, 6 do złr.8; 
chustki batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór ’/«tu­
zina złr. 1-50, 1-75; z prawdziwego batystu lnianego ’/j tuzina złr.
3, 3~50, 4 do 5 złr._________ ______________________________

Z u p e ł n e  w y p r a w y  41ni»ne~po złr. 300, 500, 800, 1,000, 
2,000 do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo. 
Nasz obszerny cennik rozsyłamy i rozdajemy darmo. _ _ _ _ _
Wszelkie rodzaje bielizny wykonane będą także wedle wzoru, 

miary lub podania w jakuajkrótszym czasie, również podejmujemy 
się wyhaftowania imion lub monogramów kupionćj u nas bielizny 
lub bielizny stołowej.

Od Administracyi

>p

Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski” z Marcowym zeszy­
tem b. r. ustała, aby takową wcześnie 
odnowić raczyli, gdyż dla oszczędzenia 
kosztów, nakład ściśle do ilości prenu­
meratorów zastosować musimy. (676-5-6)

Wielka ilość

N K f I E K
najwyborniejszych.

funt 40  cnt. 
na cetnary jeszcze tanićj,

w handlu Franciszka Lenerta wKrakowie
naprzeciw Kościoła N. M. Panny. 

(766-3-3)

mieszkanie
do wynajęcia.

P ierw sze  p iętro składające 
się z 3ch pokoi, przedpokoju, kuchni 
i dwóch komórek, ze strychem i piwnicą 
w domu Wgo Lebowskiego przy ulicy 
Mikołajskiój Nr. 453, Jest ©d I g o  
K w ietn ia  r. to. do n ąjęcia .

Bliższćj wiadomości udziela budowni­
czy jflatusiński przy ulicy Garn­
carskiej. (776-2-3)

Jut nie trzeba froterów!!
V. W iscllina prawdziwą

k auczukow o-w oskow ą  
PASTĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

ANDRZEJA SCHULTZA
w Krakowie, Rynek Nr. 26. 

a S *  Zamówienia zamiej-cewe bezzwło­
cznie uskutecznia. (749-3-10)

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi,

Maszyny parowe i Lokomo- 
h l l e .  Wszelkie Daszyny do obra­
biania drzewa. M łyny najnow­
szego udoskonalonego systemu m i e l ą c e  
UCw. K a m i e n i , do mielenia koNrl 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce­
mentu i knfli. hory w garbarniach, 
i o śrutowania zboża w gorzelniach itd 

z fabryki

Powis James Western & Co.
w Londynie

adznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cer.ach fabrycznych

Karol Fr Bielański
Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki m 
Austryę. (93-40-52''

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
de DMON de LEMCŁOS

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica Sł. Honorś w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach P e r f u m  we Fran­
cji i zagranicą. W Hrakowie « p- Ji- 
zefa TrauczyńsHego i w aptece W. Redyka; 
We Lwowie u pp. MUcolatcha i Strry- 
iowtkiego i u pp. A. Steif Synów. (13-14-)

sunfcowe
sprzedaje po c e n n c l l  t n n l c h  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i  
rzetelnie wykonywuje (529 17-)

Trawy miodowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
Bochni u p. J. Michnika k u p c a , po cenie
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do­
daje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i ląk, bo jest najwcze­
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
iakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wyinarznięcia 
ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie znosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 
Wszelkie reklamacye proszę adresować: Zarząd dóbr 
w Ubrzeżu poczta Łapanów. (560-3-51

O strzeżenie.
Ponieważ dosłowne moje ogłoszenie o sprzedaży 

trawy miodowej, nawet w tej samej formie, i tym 
samym drukiem, tylko z muiejszą ceną bo 4 złr. 
ogłosił w różnych dziennikach p. J. Bulsiewicz z 
Bochni, przeto dla przestrogi kupujących upowa­
żniony jestem oświadczyć, że ta trawa nie pochodzi 
z produkcyi dóbr Ubrzeża, i że zarząd tychże dóbr 
żadnej odpowiedzialności za pewność jej nieprzyj- 
muje; bo p. J. Bulsiewicz t y l k o  w r. 1$74 hur- 
towną sprzedaż tejże trawy posiadał. — Życzącym 
sobie tańszych cen dostarczę także trawy miodowej 
tejże samej produkcyi 2gi gatunek po cenie złr. 
3-50, a nawet 3ci gatunek po cenie 3 złr wraz z 
workiem j odsyłką do kolei, ale bez zaręczenia za 
świeżość i pewność nasienia.

2  zaręczeniem.
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I Już opuścił prasę!
T o m  I .

Dziel M a  Dzierzkoiskiego,
zawierający następujące powieści:

Kuglarze—Salon i Ulica— Szpicrut 
honorowy—Jutro, wreszcie życiorys 

i portret autora.
W drodze przedpłaty tom ten ko­

sztuje 2 złr. Prenumerato wie „Ty­
godnia” płacą za tom tylko złr.1‘12.

Cena tkiepowa tomu pojedyncze­
go 2 złr. 50 cnt.

Tom II. wyjdzie z końcem Mar­
ca r. b., każdy z następnych tomów 
w 6 tygodni później. Wszystkie po­
wieści J. Dzierzkowskiego, razem 
65, zostaną prmieszczone w 8 to­
mach, które opuszczą prasę w ciągu 
roku 1875. W kwartale wychodzą 
zatem 2 tomy.

Główny akład w księgarni 
W. II. Richtera w© Lwowie.

f |T  Prenumeratę przyjmują wszyst- 
sięgarnie. (756-2-3)

B i l e t y  w i z y t o w e  od & 0  c n t .
za 100,

fonogramy od t  itr. za 50
listów i 50 kopert,

Koperty *  f l r m ą  3  * . i a  1000, 
Ifateryaly piamFenne I ry

F. Szuklewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K a ro la  M alika w Cieszynie

wychodzi 
Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaś -ienie, w jaki 
sposób Lażdy przy aktach prawnych wszel­
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze- 
b.e pisma jakoto: podania, prośby, re- 
knrsa itd. itd. bez pomooy adwokata 
z zupełnym skutkiem prawnym sporzą­
dzać może. Na podstawie najnowszych 
ustaw z uwzględnieniem ustww sądowych 
obecnie we Węgrzech obowiązujących, prze­

szło 406 przykładami objaśniony. 
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie­
go zupełnie przerobionego, znacznie popra­
wionego i pomnożonego. (316-19-)

Haidingera „Adwokat domowy" wyj­
dzie w 12tu zeszytach w  najwlększćj 
ósemoe; oena każdego zeszytu wynosi
60 o., a z przesyłką pooztową 66 o.w.a.

Dotąd fcjszło zeszytów 8.

HANDEL
Franciszka Łenerla

w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

w jłpiie i produkcji 
w W ppwicach

Buraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetnarowej i brun6zwickiej funt 
w c. po 3 złr. w. a. (778 2-5)

W  drobniejszych ilościach buraki niżćj 8 gar- 
cy i kapusty niżej Va fnt. w. c. o 6% wyżej.

Franciszek Soh6ffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepki chmiel, ze swoloh ohmielników

z C o l d l m e h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widoczuie najcięż. gatunku 

chmieln wczesnego . . . .  d r  15 
1000 .  całkiem zdrowych dobrych szczepi ć w

sp rzedaż .................... ..... . . złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. K)
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzs.)

szozególnośó....................................złr. 20
aft miejsca w S&deczu (Saaz) zs  nadesłaniom gotovAi.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  f le h f t f f l  
Is* R O h n ie n .  (392-119 150)

Metryczne ciężarki
żelazne i mosiężne, urzędowo ce­
chowane ̂  polecają bardzo tanio po 
c e na c h  f abr ycz nyc h

FlUp Wiener A Co.
(594 3-8) w T r a d z e .

ę  z  k  1  e

osłabienia
mianowicie wywołane wskutek 
rzająeyeh następstw tajnych 
grzechów młodocianych ft wy- 
uzdań, usuwa pewnie 1 nazamzr 
Jedynie książka rozszerzona już w 70 
wydaniach lufc«M,0«o egacm

plarzneh p. t.:
Dr. Retan’s Selbstbevabrnng

oder
Die Sinnenlust nnd ihre Opfer.

Z  27 rycinami. Cena 2 złr.
Tysiące osób znalazło tu wyśwłeec- 

nie swych cierpień a przez użycie" 
w tćj książce zaleconćj metody leczenia, od-. 
zyskało swą zupełną silę i»*p*ką .

W Hrakowie do nabycia w k się gam i 
A. Otremby. (II31115) (559-2-4)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


